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Cena 3 kop. Na stacjacn „olejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Łódzki. 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


é nad Wtorek; dnia 29 kwietnia 1913 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego: mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej Na 87. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
3d 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz, 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer' Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu tub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


Telefonu Ne 253. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajna 
10 kop. Drobne ogłoszenia lij kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 k., zwycz, 12 k. za wiersz 
potitowy lub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zglerzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLachs 
NYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E; Metzi I S-ka 


Teatr Popularny 


Konstantynowska 16. 


rS- Ostatnie przedstawienia sezonu u 


' Dzłś ws wtorek oraz jutro we środę 


Rycerze północy 


z występem St. Wysockiej 


We czwartek po poł 


We czwartek wieczorem. 


Rycerze północy 


Jeżeli zalecamy, to 


=-==Waldsehleschen 


Ządać wszędzie!  ::. Sklad główny Pańska 39 


JEUBFOŃ 11-15, 


mę pia 


M 


NOWO-OTWORZONY 


Bar ESTIMI g Imperial” 


Piotrkowska Nr. (7 tel. 22—31 3: zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO:. 


Lokal wspaniale urządzony, znana dobra kuchnia. 
gT Codziennie koncert kwartetu filharmonji. "Dy 708 —30 


"ata ralnia che- KIE" | AŻ 
miczna i farbiarnia W. Piętka W £Zodzi 


Fabryka i skład główny: Spacerowa 9, tel. 23-70. 

» Piotrkowska 84 i IM, Konstaritynowska 37, Dzielna Z 
Filje: Główna zi | 02, fokabewka ZA l kicadaką fo 7 
ss | uje wszelkie wchodzące w zakres pralni chemicznej obsta- 
Junki. Pierze | farbu uje garderobę męską i damską od najskromniejszej do naj- 
Wykwintniejszej, czyści dywany, meble, pórtjery, gobeliny, płusze, aksamity, 


koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkaniny w małych kawałkach jąk i całych 
sztukach po cenach nadswyczaj nizkich. 
3 Bluzki dams p rb. 108 Ubr. męs. od rb. 1.50|Ffr. od rb.—40 za śzt. 
„suknie , 


M Palta „ od rb 150| Port. od-rb. 1.50 za parę 
od 5 L S0 Kamiz.,  od'rb. —50 | Dyw. od rb.—20 tok kw 
arderoby i inne rzeczy, oddane do czyszczenia, podlegają 
w zakładzie. najprzód gruntownej dezynfekeji! 2899 —15U 


MODELE 


sukien letnich, bluzek i bielizny 


iw Gustaw Zmigrycder w 


do obejrzenia w hotelu „SAWGY' dn. 2, 3, 4, i 5 Maja od pama do poniedziałku 
włącznie. r856—2—1 


Dr. B. REJT 


Powrócił, Średnia 5. 


(Choroby skórne i weneryczne) 
1847—5—1 


KALENDARZYK. 
<—0— 
Wtorek,.29 kwietnia 1918 r. 
Dziś: Piotra i Roberta, 
Jutro: Katarzyny. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


„parlamencie 
'drogami pójść: do celu. 


Strajk powszechny 
w Belgii. 


l Epizód spaaGńny wbiesny 20- 
stał do księgi dziejowej *w Belgji. — 
„Jeżeli kiedykolwiek jakikolwiekbądź 
kraj narażony był bez potrzeby = na 
taką próbę straszną, jak> strajk pow- 
szechny, — tak oświadczył w. chwili 
ogłoszenia zmowy generalnej jeden z 
najbardziej w tajemniczonych, kore- 
spondentów: franeuskich, to stało się 
w chwili obecnej w  Belgji — Toza: 
iste strajk: biurdkřatyczny“. Jaka 
przyczyna doprowadziła do tej waś- 
ni? Czy chodziło im .o reformę nie- 
sprawiedliwej ordynacji wyborczej? 
Nie, opozycja postawiła tylko żądanie 
kategoryczne by sprawę o Wbrakach 
w ordynacji wyborczej postawiono na 
porządku dziennym w izbach prawo- 
dawczych, Większość piastująca władzę 
klerykalną w parlamencie belgijskim 
zgadzała się zasadniczo z tem, że żą- 
danie ma podstawy legalne. 


Więc w czem. tkwi przyczyna 


‘strajku? Dlaczego, zaia'ast zacząć 


odpowiednie pertraktacje, popchnięto 


' kraj cały do poważnego wstrząśnienia 


ekonomicznego, które mogło SPOWO- ` 
dować straty niepowetowane w nié- 
których dziedzinach ‘przemysłu * bel- 
gijskiegoó? Otóż sprawa zasadza się 
na tem — jak odpowiedziało stron- 
niotwo rządzące, że. opozycja „w 
powinna była innemi 
Opór ze 
strony większości klerykaliej' wywo- 
łał krzyk i groźby opozycji. 
Który szanujący się cokolwiek rząd 
zgodzi się w takich warunkach na 
ustępstwa chociażby. najdrobniejsze? 
Zachowanie się opozycji większość 
klerykalna przyjęła jako kopanie. do- 
łów pod powagą rządu., I biurokra- 
cja belgijska na propozycje najumiar- , 
kowańsze, odpowiedziała „non: possu- 
mus“. Ą za szkody spowodowane 
przez strajk robotników doprowadzo- 
nych-do rozpaczy, biurokracja zło- 
żyła odpowiedzialność na nich i na 


„stronnictwo socjalistyczne, 


Widok strajku, który stał się 
groźną rzeczywistością, widok ciszy 
grobowej, która zapanowała w wiel- 
kich środowiskach potężnego życia 
przemysłowego sprawił, że nawet 
biurokratyczne serce drgnęło. W 
prezesie ministrów Broevil'u obudzi- 
ło się nuezucie  odpowiedzialności 
przed krajem za klęski, spowodowa- 
ne przez zatarg parłamentarny. W 
mowie swojej, wygłoszonej w parla- 
mencie ex re położenia, przywódca 
rządu powiedział, że jeżeli komisja 
powołana w celu zrewidowanła ordy- 
nacji wyborczej do lokalnych i pro- 
wincjonalnych instytucji „wynajdzie 
jakikolwiekbądź wzór, który otrzyma 
przewagę pod względem doskonałoś- 
ci nad istniejącym obecnie systemem 
pod względem wyborów do instytu- 
cji prawodawczych*, te ostatecznie 
nikt nie będzie się sprzeciwiać by 
ten wzór był potem przedmiotem 
obrad szczegółowych. Jak widzimy, 
nie wiele obiecał prezes ministrów, 
jednakże opozycja już była zdecydo- 


wana do zawarcia pokoju, gdy nagle 


stał gię wypadek, charakteryzujący 
stosunki belgijskie. Wypowiedziane 
jprzez ministra słowa stały się nie- 
wypowiedzianemi: zniknęły jak sen 
złoty, gdyż nie zostały wydrukowane 
w sprawozdaniu oficjalnem 0 mowie 
„ministra. 

Zaparł się Broeville swych włas- 
ńych słów pod naciskiem Voesta — 


tego „papieża świeckiego", któremu 


warto się przyglądnąć. 

Wiele krzywdy wyrządzili świa- 
tu jezuiei i historja potępiła ich 
działalność, lecz trzeba im przyznać, 
że SĄ wychowawcami , pierwszorzęd- 
nej wagi. Jeszcze dzisiaj dziwimy się 
‘niejednokrotnie, patrząc jak. z ich 
rąk' w naszych , warunkach | społecz- 
nych, mogą wychodzić postacie 
przypominające bohaterów  katolic- 
kich z czasów wojen religijnych, w 
stylu Filipa II, siła woli, wytrwałości 
i rozwój umiejętności pracowania, są 
to rysy znamienne tego typu wycho- 
wawczego. 

Najwyższym celem i ideałem ich 
życia jest obrona powagi kościoła 


<w 


pa m 


! 


Ka+ 


e E a a c a O G e a TH, 


D 


Se A 
w m 


Pae a r r Ema 


un mre 


RA 


a. o zaw= 
p 


a * 


l - 

katolickiego na ziemi, nie przebierają 
w swych środkach i każdy najwstręt- 
niejszy jest dla nich dobry, o ile 
zmierza do celu. Bohaterowie ci nisz- 
czą szczęście doczesne wiernych, 
czyniąc z nich niewolników, a wza- 
mian biorą na swe barki pieczę i od- 
powiedzialność za zbawienie wieczne. 

Ich pobratymeami duchowymi są 
przywódey spółczesnego klerykalizmu 
belgijskiego. Szczytem cnoty jezuie- 
kiej był głośny Vandenpeereboom, 
który swym uporem doprowadził 
Belgję do powstania i przelewu krwi. 
Chłód grobowy wiał od tego bogo- 
bojnego prezesa ministrów, chłód ten 
wytworzył nawet specjalne formy 
obstrukcji w parlamencie przeciw 
jego rządom; zamiast gwizdania lub 
stukania, cała opozycja, klęcząc, 
śpiewała na nutę „Marokę funèbre" z 
sonaty Chopina, jego rozoiągle—uło- 
żone nazwisko: „Ó Tandenpegreboom, 0 
Yandenpeereboom...* 

Siedemdziesięcioletni starzec Voo- 
ste, który jest dzisiaj wszechwład- 
nym w Belgji, pochodzi z tej samej 
jezuickiej rodziny. 

Zdolności wybitne, połączone z 
niezłomnością fanatyczną w walaa 
o obronę zasady autorytatu, uczyniły 
tago przebiegłego dyplomaty, 
jednym z najwpływowszych i Z8rB- 
zem jednym z najbardziej znienawi- 
dzonych przez każdego toniera 
wolności wodzów politycznych. E'ho: 
me fatale, — taką ma nazwę Vooste 
w parlamencie belgijskim. 

Ten „fatalny ozłowiek* zmusił 
prezesa ministrów, Broovolla, do wy- 
zzeczenia się słów własnych. 

Łatwo zrozumiały jest . wybuch 
oburzenia, który nastąpił po tym 
wypadku, „Będzie kilkasót tysięcy 
strajkujących więcej”, — temi słowy 
określił znaczenie tego wypadku 
wódz socjalistów belgijskich, Vander- 
Toldo, : 

Inni obserwatorowie obawiali sig, 
ażeby nie doszło z tego powodu do 
rokoszu. Dały się słyszeć głosy 
ostrzegawcze, pochodzące ze afer 
wojskowych, Wobec wielkiej ilości 
strajkujących, — mówili oficerowie, — 
w razie wybuchu powstania może 
nie wysterczyć wojsk regularnych; 
a powoływanie pod sztandary żoł- 
nierzy zapasowych jegt rzeczą ryzy- 
kowną: wielu zapasowych musiałoby 


opuścić szeregi strajkujących, a do , 


armji wnieśliby ol ludzie ozynnik 
rozkładowy — nieposłuszeństwo. 


11) 
ARTUR GRUSZECKI 


KANDYDACI. 


Dotknę i ja sprawy. Jeśli 
szkoła ta czyni zalać wychowaniu 
dziewcząt i córek panów oficerów, 
niechże oni płacą i utrzymują tę szko- 
łę; a jeśli prócz oficerów niemieckich 
istnieją tak zwyrodniali i marni po- 
lacy, którzy swe córki tam posyłają, 
to gi ludzie niegodni są podania ręki 
i należy ich wykluczyć ze społeczeń- 
stwa polskiego, jako zbrodniarzy na- 
rodowych, germanizujących swe dzie- 
ci dobrowolnie. Szkoła ta przynosi 
nam tylko szkodę narodową, a po- 
Poe jej przyniosłoby nam wstyd 
i hańbę! 


— Brawol... Brawo!— oklaskiwała 
gwałtownie opozycja tę cześć mowy, 
godziła bowiem wprost w poprzednie 
słowa hrabiego, wypowiedziane w 
odwrotnym sensie. 

— Nie chcę być źle zrozumia- 
nym, — mówił Miłcer dalej, nie wy- 
stępuje przeciw tej dotacji dlatego, 
że ona przypaść ma szkołe zakonnej 
i katolickiej, lecz jedynie dlatego, że 
jestto szkoła niemiecka, w której pod 
grozą kary nie wolno odezwać się 
dzieciom po polsku. Popieram i bę- 
do popierał liczne donacje szkół za- 
konnych polskich, które w budżecie 


NOWY KURJER ŁÓDZKI! — 29 Kwietnik 1918 r. 


W takich warunkach rząd 

przestąpił w końcu przez skrajne 
żądania Voosta. Uczynił rząd to, nad 
cegem nie powinien był ani chwili 
Się namyślać. Mianowieje, zgodził 
się na rozpatrzenie platonieczne w ko- 
misji parlamentarnej sprawy możli- 
wej raformy ordynacii wyborczej. 
Jednakże wiadomość o tej uchwale 
parlamentu napotkała na ohłód po- 
nury prolstanjątu strajkującego. 
_ Zbyt wiele ofiar złożył prole- 
tarjat belgijski, by zadowolić się 
ustępgtwem, które właściwie atwiera 
tylko pole do walki prawidłowej, w 
formach legalnych o zdawna -dojrza- 
łą reformę wyborczą. 

Lecz, jąk donoszą telegramy, 
kongres. socjalistyczny uznał za wska- 
zane ogłosić zaprzestanie strajku, 

Ź, Rt, 
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Projatt. prawa. prasowe, 


W uzupełnieniu wczorajszej no- 
tatki nadmienić musimy, że nowa 
prawo prasowe, jak sią zdaje, w clą- 
gu bieżącego tygodnia wejdzie pod 
rozprawy rady ministrów. Niektóre 
poprawki wprowadzane obecnie do 
projektu, mają charakter redakcyjny. 

Zasadą kontroli prewencyjnej zu: 
chowano w projekcie, szczegóły zaś 
w formie ostatecznej ustali rada mi- 
nistrów. 

Słynnę „trzy gódziny* 2 projektu 
usunięto. Główne jego zasady są 
następujące: : 

szystkie wykroczenia prasowe, 
zarówno, jak wykroczenia przeciw 
ustawie TET mają być ścigane 
w porządku ogólnym, ku czemu już 
racowano odpowiednie artykuly 
kodeksu. Zasada odpowiedzialności 
działaczów prasowych jest wzorowa- 
na na systemie niemieckim. 

Odpowiedzialność za wykroczenie 
przeciw prawu ponosi osoba, piastu- 
jaca ówiężo wprowadzoną godność 
„wydawcy odpowiedzialnego“. 

Tytulu redaktora w nowej usta- 
wie niema. 

Jeśli wydawoa jest niewiadomy, 
bądź przebywa zagranicą, a niema 
zastępcy, to odpowiedzialność prze- 
chodzi na właściciela zakładów dru- 
karskich. 

W razie . niemożliwości ujawnie- 
mia włościciela tego zakładu, albo je- 
żeli będąc ujawnionym, przebywa 
pagranin to odpowiedzialność ponosi 
osoba, sprzeđająca wydawnictwo, U- 
znane za utwór obrażający prawo. 
System zawiadamiania o zakłada- 
niu wydawnietw perjodycznych za- 
ohowuje się w miastach gubernjal- 
nych i posiadających „gradonaczal- 


miejskim figurują na sumę 7.700 ko- 
rón; ale sprzeciwiam się i będę się 
sprzeciwiał chociażby halerzowemu 
A tej  germanizującej 


astępnie, opierając się na ma- 
terjale statystycznym wykazywał, ile 
zgermanizowanych, a więc szkodli- 
wych dziewcząt z tej szkoły wchodzi 
w polskie społeczeństwo z zaniedba- 
nym "R jej olskim, bez znajomo- 
ści polskiej historji i literatury, a 
kończył swoją mowę. 

— pay .najbliższeam układaniu 
budżetu miejskiego postawię wniosek 
zupełnego skreślenia tej pozycji, a 
na razie stawiam wniosek odrzucenia 

rzez aklamację tego bezozelnego żą- 
ania podwyżki zapomogi dla szkoły, 
germanizującej nasze córki! 

Rozległy się ogłuszające brawa 
nawet ze strony konserwatystów, por- 
wanych patrjotyzmem Milcera, tylko 
hrabia i kilkunastu wytrawniejszych 
radców nie wzięli udziału w tej ma- 
nifestacji. 

Ta mowa wzbudziła najwyższy 
podziw Milcera w Szaradzewiczu, któ- 
ry patrzał na niego okiem dumy oj- 
oowskiej. 0, co za spryt! chwalił go 
w myśli, jak on umiejętnie wybrał 
temat do publicznego wystąpienia i 
zamanifestowania, że zrywa ze Stron- 
nictwem konserwatywnem; jak wy- 
bornie zagrał na strunach zawsze 
istniejącego u nas patrjotyzmu; „jak 
się zastrzegł przeciw  podejrzeniom, 


stwa“, W innych miastach obowią- 
guje. system koncesyjny. 
Do czuwania nad organami pra- 
sy są mianowane osoby z pełno- 
mocnictwami  specjalnemi w mia- 
stach gubernjalnych i mających „gra- 
donaczalstwa*. W innych miastach 
funkcja ta jest powierzona członkowi 
miejscowej administracji guberuja!- 
nej, według wyboru gubernatora. 
Osobom, wybranym do dozoru 
nad prasą, nowy projekt prawa nie 
oznacza żadnego cenzu naukowego, 
Istniała propozycja pawierzenia 
tej działalności miejscowym ĵnstytu- 
cjom sądowym, który to punkt wi- 
dzenia ministerjam spraw wewnętrz-. 
nych zaaprobowało, odrzuciło jednak 
ostatecznie w mniemaniu, że powie- 
rzenie urzędnikom sądowym działań 
wykonawczych byłoby niedogodne. 
Wyjaśnienia, że po wprowadze- 
niu nowego prawa, postanowienia o- 
bowiązujące wydane przęz admini- 
strację na zasadzie stanów wyjątka: 
wych, nie dotyczą prasy, nowy 
projekt prawa nie posiada. 


Wywiady nosze Korespondent 


Z za kulis ustąpienia dr, Mi= 
chała Bobrzyńskiego. 


Wiedeń, 26 kwietnia, 
Dowiadujemy się, ża w sferach 


politycznych wiedeńskich. zwrócono PO 


uwagę na fakt, sęp! światło cha- 
rakterystyczne na ustąpienia dr. Bob- 
rzyńskiego ze stanowiską namiestni- 
ka. Gdy dr, Bobrzyński przed dzie- 
sięciu dniami przyjechał do Wiednia, 
jego zwolennicy i przyjaciele poli: 
tyczni ogłosili w gazetach wiedeń- 
skich i polskich, że namiestnik nie- 
bawem otrzyma posłuchanie u cesa- 
rza. Tymcząsem do takiego posłu- 
chania nie przyszło, Widocznie pre- 
zas ministrów nie uznał za stosowne 
zaproponować monarsze powołania 
dr, Bobysytakiego nà audjęncję. Pre» 
zes ministrów sam się podjął poi 
formowania mońarchy 0 przesileniu 
galicyjskiem. Dr. Bobrzyński odje- 
chał z Wiednia, nie doczekawszy się 
powania na audjencję u monar- 
chy. — 

Xy tego faktu, że dr. Bobrzyński 
nie miał sposobności przedstawienia 
cesarzowi swojej polityki i obronie- 
nia swojego stanowiska wobec Mmo- 
narchy, sfery polityczne wiedeńskie 
zak Nia że onae ministrów nie 
był w ostatni czasach zwolenni- 
kiem polityki I taktyki dr, Bobriyh- 
skiego. Dowodem tego rozdźwię. 
między zapatrywaniami prezesa mini- 
strów i zapatrywaniami dr. Bobrzyń- 
skiego jest nie tylko niedopuszczenie 
namiestnika przed oblicze monarchy, 
lecz także i nawiązanie przez preze- 
sa ministrów rokowań z opozycją 


że napada na katolicyzm, MAD nie 
zrazić do siebie większości radców; 
jak doskonale sformułował swój wnio- 
sek... tak, to człowiek, jakiego my 
paa peny i myślał dalej po ga- 
icyjsku: „Das ist ein Mann vom 
unserem Sohlag*. Dumny był, że 


właśnie on wyszukał tego człowieka £ 


poznał się na nim i 0 worzył mu 
drogę do władzy i zaszczytów, byle 
go zjednać dla swego stronnictwa, 

Milcer po skończeniu mowy 
usiadł z miną skromną, z oczami 

uszczonemi k Z wstyd zak ode 

a przjmował zaw zony, jak pan- 
na ja bale gdy ogłoszą ją kró- 
lową. 

"Bo rzyjęciu jego wniosku, ligzni 
radcy zbliżali się do niego, winszu- 
jąc mu powodzenia, sam nawet Sza- 
radzewicz, ku zdziwioniu innych pod- 
szedł do Milcera uścisnął jego rękę i 
rzekł głośno: ` Š 

— Wyraziłeś pan moją myśl i 
wszystkich, polaków gorącej, czują- 
cych, tylko piękniej, osadniej i sil- 
niej, aniżelibyśmy potrafili,— a ciszej 
dodał:— zdobyłeś pan pozycję i win- 
szuje prezesostwa. 

Mileer uścisnął silniej rękę radcy 
Szaradzewicza i szepnął rozpromie- 
niony: | 

— Dziękuje i nigdy nie zapom- 
nę tej najszczęśliwszej chwili. i 

Zazwyczaj, po. skończonem posie- 
dzeniu, gdy hrabia wstał, Milcer 
przystępował do niego i odprowadzał 
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peia wbrew radzie namiestnika, 
amiestnik projektował, by prezes 
ministrów rozwiązał sejm, nie pođej- 
mując nowych rokowań œ opozycją. 
Hrabia Stürgkh natemiasń wdrew tej 
radzie nie tylko sam prowadmi ro- 
kowania z opozycją, lecz po wymu- 
chaniu opinii rozmaitych członków 
opoayoji skłonił prezesa Koła pol- 
skiego, dr. Leas, by nie gwoływano 
kołą sejmowego polskiego, lecz umot- 
liwiono dalsze obrady, maj na cë- 
lu doprowadzenie kompromisu do 
skutku. c 
Dymisja dr. 
tych warunkach jest dowodem, że 
prezes ministrów, a może nawet i sfe- 
ry decydujące wiedeńskie spostrzeg- 
ły się, że na punkeie faworytowania 
ukraińców ku szkodzie po. w po- 
sunięto się zbyt daleko, ze trzeba 

z tej drogi zawrócić, 

la stanowiska poląków w Aus- 
Btrji ta zmiana frontu w Wiedniu by- 
laby bardzo pęładaną, Odpowiada 
ona zresztą faktycznej sile narodu 
polskiego w Austrji i faktycznym 
zasługom polaków okoła mocarstwo- 

wego stanowiska Austro-W ągier. 


Austro-Węgry i moczrstwa' 
Sprawa Skutari. 


Dzienniki wiedeńskie skarżą się 
na dypiomację międzynarodowa, że 
przewleka załatwienie sprawy Skuta- 
ri ną niekorzyść Austro-Węgier. 

Piszą, że przebieg piątkowego 
siedzenia konferencji ambasadorów 
w Londynie robi wrążenie, jakoby 
rogpoczęto znowu giare manewry, 
mające na gelu przewleczenie calej 
sprawy, ną niekorzyść Austra - Wę- 

ier. De tej pory działo się tak sta- 

e, że konferencja ambasadorów u- 
chwalała bardzo ładne postanowienia, 
jednak pozostawały na papierze i nie 
wchodziły w życie pod tym albo o- 
wym pozorem. 

Dnia 23 marca r. b. uchwalone 
w Londynie wystosawać pod adre- 
sem Ozarnogórza weawanie, by Sza- 
powało uchwały mocarstw i Zzaprze- 
stało dalszego oblężenia Skutari. 

Wszystkie mocarstwa bez wyjąt- 
ku, AZ zarówno do trójprzy- 
mierza, jak i do potrójnego porozu- 
mienia zgodziły się na tę uchwałę. 
Nikt nie robił w tej sza wyjątku, 

mezasem potem pojawiły się roz- 
małe udzóżc! ay, 00884 

I tąk rząd austro-węgierski daż 
zaraz swojemu posłowi w  Qetynji i 
WA posłowi w Belgradzie 6dpo- 


wiednie instrukcje, rząd rosyjski na- 
tomiast takich instrukcji nie prze- 
stat swoim przedstawicjęlom dy- 


plomatyoznym. 

Skutkiem tega opóźnienia cała 
sprawa utknęła, : 

Ale z kolei rząd rosyjski wystą- 
piłz projektem, który ewentualnie 
mógłby pomóc do pomyślnego załat- 
wienia sprawy, gdyby zupełnie na 
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go do powozu; ozekającego przed 


am 
Tym razem jednak, Milcer w po- 
ozuciu swej winy i przez odruch 
wstydu nie zbliżył się do hrabiego, 
natomiast ten ze zwykłą aa an, 
pożegnał go ukłonem i sam wyszed 


- BALI. 
Zwróciło to uwagę radców, któ- 

rzy, potrząsając głowami, szeptali, 

patrząc porozumiewawczo na siebie. 

— 0, coś się stało! 

— (oś z tego będzie, 


XIV. 


Mowa Milcera w Radzie stała się 
wypadkiem dnia. Wszystkie dzien- 
niki zwróciły na nią uwagę. Kon- 
serwatywne gazety ograniczyły się 
na krótkiem - streszezeniu żad- 
nych komentarzy. BE A AE 
niki o cyjne n © 
wielki. a najpoważniejszy Z nioi u- 
mieścił artykuł, widocznie inspirowa- 
ny, pod tytułem: Rozłam w 
ctwie konserwatywnem.  Podnoszone 
w nim bardzo wysoko śmiałość i 
odwagę Milcera, świetność jego wy- 
mowy i argumentację, druzgocącą 
przeciwników. 

Zawrzała sy! w pana: wo 
a fale jej wzma się æ powodu 
blizkiego terminu wyborów do Wy- 
działu Rady miejskiej. 

(D. 6. n) 


Bobrzyńskiego w 
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gerjo zechciano ten projekt przepro- 
wadzić. 

A mianowicie rząd pos Za- 
proponował przedłużenie blokady i 
ściślejsze wykonywanie przepisów blo- 
kadowych. Rezultatem tego wniosku 
rosyjskiego byłoby wygłodzenie Czar- 
nogórza. Rząd rosyjski się spodzie- 
wa, że takie wygłodzenie wystarczy- 
łoby do zmuszenia Czarnogórza, aby 
usłuchało woli mocarstw. 

Austro -Węgrom jednak ta meto- 
da się nie nocoba, ponieważ przewle- 
ka sprawę 1 otwiera pole najrozmait- 
szym nowym komplikacjom. Austro- 
Jal c! są zdania, że należy działać 

0. 


szy 

Który kierunek zwycięży, pokaże 
się w najbliższych dniach. Opinja 
publiczna w Wiedniu jest niesłycha- 
nie wzburzoną i nie chce czekać. 

Hrabia Berchtold straciłby zupeł- 
nie kredyt moralny, gdyby w tej 
sprawie ustąpił, ponieważ poprzednio 
inspirowana przez mego prasa wy- 
stępowała zbyt zaciekle, zapowiada- 
jąc, iż na punkcie Skutari Austro- 

ęgry stanowczo nie ustąpią. 


Strajk na Szląsku. 


Odezwa Zjednoczenia Zawo- 
owego. 


Nierówne stosunki ekonomiczne 
1 ciężkie warunki,w jakich pracować 
muszą górnicy na Górnym Szląsku 
ły powodem że od dawna panowa- 
ło w śród nich niepokojące wrzenie. 
Polskie zjednoczenie zawodowe, jako 
najsilniejsza organizacja nie mogła 
patrzeć obojętnie na ten ruch i mu- 
siało go ująć w swoje ręce. 
W poczuciu  odpowiedzialności 
tak wobec ludu pracującego, jak i 
społeczeństwa starało się wszelkiemi 
siłami o uzyskanie za A wata. kom- 


ew poprawy doli robotników. 
kozy owania rozbiły się nie- 


o bezwzględny opór baronów 
węglowych i aloprsg dh R robotni- 
kom owisko rządu pruskiego. 
Wobęc tego strajk stał się nieuni- 
knioną koniecznością. Dnia 19 kwie- 
tnia b. r. tysięczne rzesze górników 
-pa wezwanie P. Z, Z. porzuciło pra- 
= $ stanęło do walki o jaśniejsze 
utro. 

Z początku małe stosunkowo sze- 
regi strajkujących powiększały sią z 
każdym dniem trwania strajku, tak 
że dzisiaj w walce zarobkowej na 
Górn Szląsku stoi przeszło 80,000 
górników. Wskazuje to, iż ruch za- 
robkowy na Górnym ŚSzląsku jest 
ruchem żywioło jest wyrazem 
koniecznej potrzeby i jak niepow- 
strzymana lawina porwała za sobą 


E Pracujmy! 


(Beferat wygł. w Stow. „Przyszłość”). 


„Na każd kto jakąś ideę u- 
kochał, ciąży obowiązek propagandy“! 
Jakże słusznie te słowa Szczepanow- 
skiego odnieść powinniśmy do siebie, 
szczególnie my, abstynenci, Wszak 
porzuciliśmy alkohól nie ze względu 
na nasze zdrowie i egoistyczne ko- 
rzyści, lecz ze względów altrnistycz- 
> i społecznych, aby dać przy- 

ad innym i przyczynić się do 
zwalczenia tego wroga ludzkości, tak 
rozpanoszonego wśród wszystkich 
warstw narodu naszego. Z tego też 
względu nie wolno nam poprzesta- 
wać na tem, żeśmy sami się już 
wyzwolili z więzów alkoholizmu, nie 
możemy i nie Pa zadawalać 
się abstyhencją własną, lecz powin- 
niśmy bezustanku propagować naszą 
ideę, uświadamiać naszych bliskich 
kolegów i sfery ludowe, z któremi 
się spotykamy, aby i oni poznali do- 
niosłość tej sprawy, aby coraz wię- 
cej było u nas ludzi trzeźwych, wol- 
nych, użytecznych i szczęśliwych, 
aby naród eały się wyzwolił z tej 
ohydnej, dobrowolnej niewoli. 

Jakżez często nadarza się spo- 
sobność rzucenia choćby dorywczo 
jakiegoś ziarnka zdrowej oświaty, 
pouczenia iudzi o istocie i szkodli- 
wości alkoholu, zainteresowania ich 
tą sprawą—zaprawdę, to wcale nie 
jest takie trudne zadanie, zdaje mi 
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przeważającą większość górnośląskiej 
rzeszy górniczej. i 

Wszystkie wielkie ruchy zbioro- 
we mają to do siebie, że trudno jest 
utrzymać je w granicach legalności, 
zapobiedz wybuchowi rozgoryczonych 
namiętności. Strajkujący górnicy zro- 
zumieli, że powodzenie ich walki za- 
leżne jest w znacznej części od nie- 
dawania wrogim ruchowi . władzom 
pozoru dostosowania represji i zacho- 
wują wzorowy spokój i porządek. 

Rodaey! Od 9 dni zmaga się gór- 
nik polski w walce zaciętej o chleb 
dla swych dzieci, od 9 dni nędzne 
warunki swego życia uczynił jeszcze 
nędzniejszymi, odmówił sobie iswym 
rodzinom niemal wszystkiego, co 
jest konieczne do życia, ograniczył 
się do małych zapomóg, jakich u- 
dżielać może kasa strajkowa P. Z. Z. 
Trwa górnik pólski w tej nierównej 
walce i chce wytrwać, ponieważ 
przyświeca mu nadzieja zwycięstwa, 
a sił dodaje mu wiara w spodziewa- 
ną pomoc całego społeczeństwa. 

Rodacy! Przychódzimy do Was z 
prośbą i wezwaniem. Spełnijcie na- 
kaz Waszego serca i rozumu, nie 
pozwólcie, aby z braku środków gór- 
nik polski walkę przegrał i stoczył 
się na długie lata w ostatnie dno 
beznadziejnej nędzy. Pospieszcie mu 
z pomocą materjalną. Niech Wasza 
znana ofiarność jeszcze raz objawi 
się w całej pełni, niech popłyną 
choćby najdrobniejsze ofiary na pol- 
skiego górnika na Górnym Sląsku. 
Spełnicie czyn dobry! 

Polskie Zjednoczenie Zawodowe. 
e 

KATOWICE, (wł), 28 kwietnia. 
Wczoraj odbyło się na Górnym Sląz- 
ku 85 zgromadzeń robotników straj- 
kujących, w których brało udział 
przeszło 90 tysięcy osób, Uchwalono 
rezolucję trwać nadal w strajku. W 
kopalniach kruszcu pod Bytomiem 
przyłączyło się 1,300 robotników do 
strajku. Liczba strajkujących maszy 
nistów także się żwiększyła. Wczo- 
raj w językach: polskim i niemiec- 
kim pojawiły się odezwy bez podpi- 
sów, które wzywają robotników do 
pracy. Przypuszczać należy, że wy- 
dane zostały przez zarządy kopalń. 
W kopalni pod Katowicami znikła 
znaczna ilość dynamitu; panuje oba- 
wa zamachu. Władze zarządziły jesz- 
cze energiczniejsze środki bezpie- 
czeństwa, Mosty kolejowe są pilnie 
strzeżone, W  Roździeniu znaleziono 
otwór w moście kolejowym, który 
ma formę jak gdyby był przygoto- 
wany do naboju. 


się nawet, że niema chyba pola, na 
którem praca byłaby stosunkowo tak 
łatwa i wdzięczna, jak w dziedzinie - 
alkoholizmu. Nie każdy może pra- 
‘owa naukowo dla kraju, bo do te- 


go potrzeba specjalnych zdolmości, 
samo nie każdy posiada kwalifi- 
kacje do pracy piśmienniczej, nie 
każdy może pracować w Stowarzy- 
szeniach, przemawiać na zebraniach, 
bo do tego potrzeba wymowy, nie 
każdy może kierować fabryką, biu- 
rem, spółką, bankiem, kółkiem rol- 
niczem i t. p, bo to wymaga odpo- 
wiedniego przygotowania, —ale każdy 
może, byle by 0 szczerze chciał 
—szerzyć ruch abstynencki, ZWO- 
lié społeczeństwo z niewoli alkoho- 
lizmu, nie wymaga to ani specjal- 
nych zdolności, ani długich przygo- 
towań, Ot, jesteś np. gdzieś w go- 
ścinie i częstują cię winem, likierem 
„dobrym*, zapraszają cię ze staro- 
polską gościnnością „na jednego*; 
doskonałego koniaczku, a ty grzecz- 
nie, ale stanowczo odmawiasz. 
„Powstaje zdziwienie powszechne, 
sypią się zapytania, a ty korzystając 
z tego, krótko i jasno przedstawiasz 
swoje stanowisko. Prawie zawsze 
skutek będzie ten, że całe towa- 
rzystwo ze stanowiska zaczepnego 
przejdzie do pozycji obronnej, już 
nie będą cię namawiać, nalegać i 
przekonywać, lecz sami zaczną się 
uniewinniać, że oni piją właściwie 
mało, prawie nic, tylko przy jakiejś 
okazji, dla towarzystwa, że może 
istotnie lepiej jest nie pić wcale i t. d. 
Odnosisz więc prawie zawsze zwy- 
cięstwo moralne, a często i rzeczywi- 


Psychologja niewoli. 


Przed kilku dniami podał był 
„Kurjer Poznański“ wiadomość, że 
jeden z wywłaszczonych obywateli 
poznańskich zaczyna bawić się w 
„polską galanterję* z wywłaszczycie- 
lami pruskimi. Aczkolwiek służy mu 
prawo nie wpuszczać jeszcze przez 
dwa miesiące urzędników kolonizacji 
do swego dworu, pan ten już obecnie 
zgodził się na to, aby jeden z nich 
zamieszkał u niego. 

Gdzież się podziały owe głośne 
przysięgi, że.wywłaszczeni bronić się 
będą przed wywłaszczycielami aż do 
ostatniej chwili? A mowa posła Mo- 
rawskiego, że dziąć się będą straszne 
rzeczy, że polacy ustąpią tylko przed 
siłą?! Słowa, słowa, nic, tylko słowa. 

Obecnie ten sam nziennik dono- 
si, że i drugi z wywłaszczonych, p. 
Józef Trzciński z Kołdrębia, któremu 
tak nisko otaksowano majątek, że 
wywłaszczenie równa się prawie kon- 
fiskacie, zaczyna objawiać kolonizacji 
pruskiej zgoła dla nas niepożądaną 
uprzejmośc. 

Służy mu prawo mieszkać jesz- 
cze przez trzy miesiące, od chwili 
wy właszczenia, we dworze, a choć 
do końca trzymiesięcznego terminu 
daleko, wywiózł swe meble z wy- 
właszczonego majątku. 

„Rozumiemy — pisze „Kurjer 
Poznański“ w artykule p.t. „Psycho- 
logja niewoli* — że p. Trzcińskiemu 
niełatwo mieszkać stale w Kołdrąbiu, 
wobec utrudnień, robionych przez 
kolonizację, jak np. wobec niezezwo- 
lenia na utrzymywanie koni i t. p. 


iadomości ogólnie. 


O Traktat z Japonją. 0- 
głoszono traktat o przekazach pocz 
towych, zawarty pomiędzy Japonją i 
Rosją; traktat zacznie obowiązywać 
od 14 maja. 

O Zwiększenie biur tele- 
graficznych. Departament celny 
wystąpił do głównego zarządu poczt 
i telegrafów z prośbą o powiększenie 
sieci pocztowo-telegraficznych w pa- 
sie pogranicznym, tak, ażeby najbliż- 
sze biuro telegraficzne znajdowało się 
od komory co najwyżej w odległości 
10 wiorst. 

© Cywilna odzież dla ofi- 
cerów. Wydany został rozkaz mi- 
nisterjum wojny, zezwalający na no- 
szenie przez oficerów ubrań cywil- 
nych w następujących wypadkach: 
ubrania sportowe należy nosić pod- 
czas ćwiczeń sportowych, oraz prze- 
jeźdżać w tych ubraniach koleją. — 
Oprócz tego pozwolono nosić kostju- 
niy myśliwski, gimnastyczny, wioś- 
larski, narciarski, tennisowy 1 ko- 
stjumy do jazdy jachtem. Ten o- 
statni jest zwykłem ubraniem cywil- 
nem. Odróżnia go jedynie wyszyty 
lub odbity orzeł nad lewym górnym 
guzikiem kurtki. Na kostjumach zaś 
myśliwskich niema żadnych znaków. 

O Mianowania. Wice mini- 
ster sprawiedliwości Hasman, uwol- 
niony został ze swego stanowiska, na 
własne żądanie. Zastępcą jego mia- 
nowano senatora Iljaszenkę. 


Ze świata, 


Zresztą niewątpliwie p. Trzciński o- ` 


sobiście nie wycofał się na stałe 
z Kołdrąbia. Ale niezależnie od tego 
opróżnienie dworu z małymi wyjąt- 
kami musi uchodzić za pewnego ro- 
dzaju dobrowolne i przedwczesne co- 
fanie się z terenu walki moralnej.- 

Że tak się stało, stało się źle. 
Tembardziej, że uczynił to młody o- 
bywatel, ożywiony zresztą, jak cała 
jego rodzina, gorącym patrjotyzmem, 
Dowodzi to tylko, jak fatalną jest 
nasza miękkość i ustępliwość sło- 
wiańska, dowodzi, że zaciąć umiemy 
się tylko na chwilę. Przekleństwem 
cięży na nas niewola, pochyla nam 
czoło, zgina kark: a czyni to z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, z 
roku na rok, czyni tak systematycz- 
nie, tak znieczulająco, że sami sobie 
% jarzma nie zdajemy sprawy. Strasz- 
na jest psychologja niewoli. 
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ste, bo niejeden człowiek, poważniej 
zapatrujący się na świat i życie, u- 
derzońy twem śmiałem wystąpie- 
niem, zacznie się zastanawiać nad ta 
sprawą i przekonawszy się wkrótce, 
że słuszność jest po stronie wyznaw- 
ców abstynencji, poweźmie wprzód 
postanowienie doświadczyć samemu 
możność zastosowania w praktyce 
zasad zupełnej wstrzemiężliwości i w 
końcu, przekonawszy się- o korzy- 
ściach tychże, zgłosi się do organi- 
zacji abstynenckiej, by stanąć w 
szęregach bojowników za Sprawę 
otrzeźwienia narodu i odrodzenia te- 
oż, 

Albo jedziesz koleją i przeglą- 
dasz w wagonie broszury, lub pisma 
abstynenckie, zdarza się często, że 
sąsiadujący pasażer zainteresuje się 
tytułem pisma i poprosi o pozwole- 
nie przeczytania, albo też zostawiasz 
w wagonie czasopismo, lub broszur- 
kę abstynencką, można to nawet u- 
czynić zupełnie nieznacznie, jak to 
właśnie czynią rycerze abstynencji 
za granicą, a jest to środek wypró- 
bowany i sam go praktykowałem 
prawie zawsze z dobrym Skutkiem, 
przekonawszy się, jak po chwili ktoś 
zauważywszy gazetę, lub broszurkę, 
podniesie ją i zacznie czytać. 

Czasem czyta ją kilku razem, 
lub jeden drugim głośno: wszczyna 
się rozmowa, ścierają się zdania za i 
przeciw, a bardzo często dyskusja 
ta, do której i my sami możemy się 
wmieszać, kończy się potępieniem 
alkoholu, na razie zazwyczaj tylko 
teoretycznem, ale nabyte tu dô- 
świadczenie nie zginie i gdy ów czło- 


[] Lot Paryż — Warszawa. 
Wczoraj o godz. 4 m. 39 rano, lotnik 
francuski Audemars opuścił na jedno- 
płatowcu Paryż, z zamiarem dokona- 
nia podróży napowietrznej z Paryża 
przez Berlin do Warszawy. 

Audemars spodziewa się stanąć 
u celu podróży dziś, o godz. 7 wie- 
czorem. 

[l] Zycie jej się sprzykrzy- 
łoś. W Kassel otruła się 28 letnia 
aktorka, pędząca bardzo „wesołe“ 
życie, Iryna Wargel} Wieczorem 
miała właśnie występować w jednej 
ze znacznych ról w teatrze. Gdy nie 
stawiła się na czas na przedstawienie, 
posłano po nią do domu. Tutaj za- 
stano ją nieżywą na otomanie, a 0- 
bok niej zauważono kartkę, na któ- 
rej, jako powód samobójstwa, podała, 
„że życie jej się sprzykrzyło”... 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


wiek przy innej sposobności usłyszy 
to samo, już będzie lepiej przygoto- 
wany do żrozumienia i przyjęcia 
prawdy i skłonniejszy do wyrzecze- 
nia się złudnej przyjemności osobi- 
stej dla dobra ogółu. 

Pamiętajmy, że kropla, stale pa- 
dając, wydrąża skałę i nie lekceważ- 
my tych drobnych skutków, niewi- 
docznych na razie! 

Ileż to nadarza -się podobnych 
sposobności, gdzie przy małym wy- 
siłku, bez wielkich przygotowań du- 
żo możnaby zrobić. 

Ciepłe, serdeczne słowo uświa- 
domienia, powiedziane w porę, mała 
broszurka, dana komu do przeczyta- 
nia, sprawia nieraz zadziwiający sku- 
tek. Wykorzystajmy zatem każdą 
sposobność do szerzenia propagandy 
naszej idei, a szczególnie wśród ludu 
roboczego, abyśmy temu ludowi, któ- 
rego pracy ciężkiej zawdzięczamy 
istnienie niejednej gałęzi dobrobytu 
narodowego, odwdzięczyli się za to, 
choć w części, przez szerzenie zdro- 
wej oświaty. Lud ma prawo tego od 
nas wymagać! Naukę i uświadomie- 
nie zdobywać winniśmy nie tylko 
wyłącznie dla siebie, lecz należy ją 
udzielać i innym, potrzebującym jej 
bardziej w życiu, w twardej pracy 
codziennej o kęs chleba! Nie kryjmy 
zatem prawdy i światła pod korcemi 
Pamiętajmy i o tem, chcąc w kraju 
przygotować grunt pod nowe życie, 
musimy wpierw wyplenić chwasty, 
usunąć zło, zaciemniające umysł, 
zdeprawiające charakter, utrudniają- 
ce każdą pracę. Nie prędzej też uj- 
rzymy „Jutrzenkę sygobody* i „Słoń- 
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z dokumentów, 


T E 


Z Cesarstwa. 


A Sensacyjne rewelacje. 
sRiecz* wozorajsza drukuje wyjątki 
' ogłoszonych przez 
niejakiego Sniesarewa, b, współpra- 
cownika „Nowoje Wremia*, usunięte- 
go z redakcji za łapówki w związku 
z rozmaitemi przedsiębiorstwami i ro- 
botami miejskiemi. 

Z dokumentów tych okazuje się, 
że zarówno obaj Suworynowie, jak i 
wszyscy współpracownicy „Nowoje 
Wremia* zainteresowani są w róż- 
nych przedsiębiorstwach miejskich 
na olbrzymie sumy. 

Odkrycia te wywołały niezwykłą 
sensację. 

A Ofiara poświęcenia. 

Z Moskwy donoszą, że polak, Stani- 
sław Dutkowski, widząc, iż tramwaj 
najeżdża na (asg ogi chłopczy- 
ka, stojącego na szynach, rzucił się, 
aby go ratować. QOdepchnął go na 
bok, lecz sam poniósł śmierć pod 
kołami. ; 
Dutkowski był z zawodu 
rzem, liczył lat 80. 


stola- 


Wiadomości krajowe, 


-+ Ugrabiona do naga. Pod 
Szadkiem w gubernji kaliskiej, w le- 
sie, dwaj bandyci napadli na pewną 
dziewczynę, której zabrali 54 rub, o- 
raz zdarli z niej odzież, poczem przy- 
wiązali nieszczęśliwą prawie nagą do 
drzewa i uciekli, 

Działo się to o godzinie2 po po- 
łudniu. 

Po pewnym czasie przejeżdżał 
właściciel ziemski, który odwiązał 


dziewczynę, nakrył ją płaszczem l, 


zawiózł ją do krawca w miasteczku, 
żeby jej uszył na poczekaniu suk- 
nię. 

Dziwnym trafem u krawca tego 
znaleziono ubranie dziewczyny, które 
za sprzedali przed chwiłą owi bań- 

yei. 

Dzięki temu śladówi, 
ująć bandytów. 

+ Zabójstwo. W dniu 22 b. 
m. w biały dzień, około godz. 2 po 

ołudniu, w mieszkaniu własnem, w 
rodku miasta, zabita została w Kra- 
snymstawie 60 letnia staruszka Ruch- 
la Feder. Sprawca zbrodni nie odna- 
leziony. 

-+ Razem na życie i śmierć. 
We wsi Stawach, w Łęczyckiem, 
mieszkąli małżonkowie ie PoE 
i Marjanna Bogusła wscy, rówieśnicy, 
urodzeni oboje w tym samym ro- 
ku i miesiącu, i oto teraz, nocą na 


ce zbawienia“, aż nie usuniemy 
„przesądów światło-ómiących*, dopó- 
ki nie wydobędziemy narodu z nie- 
woli nałogu, osłabiającego jego siły 
fizyczne, duchowe i materjalne, u- 
trzymującego go w ciemnocie i poni- 
żeniu. 

Naszem to głównie zadaniem, nas 
abstynentów, w walce tej w pierw- 
szym iść szeregu! Nie zaniedbujmy 
zatem żadnej sposobności do szerze- 
nia prawdy i niszczenia zgubnego 
przesądu Go do korzyści z używania 


udało się 


alkoholu, abyśmy ze spokojnem su- 8 


mieniem i z zadowoleniem głębokiem, 
jakie daje spełnienie obowiązku spo- 
ecznego i praca dla bliźnich, mogli 
sobie. powiedzieć, że nie jesteśmy sa- 
molubnymi i prostymi „zjadaczamy 
chleba*, lecz wyrzekając się sami 
alkoholu, niszczącego wolność i god- 
ność ludzką, pożądamy też dla na- 
szej braci ludowej wszystkiego, 00 
SIARA podnosi i uszlachetnia, A 
więc. 


— Przyszłości lepszej bądźmy goń- 


[ce, 
Co chcą zhańbionym wrócić sławę, 
Zgłodniałym przynieść zdrową stra- 


wę, 
Mieszkańcom ciemnic RAA, 
i [słońce. 
Więc ideą silni pędźmy razem, 
Wpatrzeni w rannej żorzy blaski, 
Niech nas nie wstrzyma ni śmiech, 


[ni wrzaski, 
Pod hasłem: 
„Orłem bądź — nie płazem! 


W. Skawromjek, 


m 


å 


14 kwietnia zmarli oboje o jednej go- 
dzinie, Osierocili dwuch synów i tray 
córki, 


Dziś odbędą się bezplat- 
ie porady prawne w redak- 
¿ji naszego pisma 4 godz. 
b i pól do 7 i pół wiecz. 


— (f) Opłaty od towarów. 
Swego czasu magistrat m, Łodzi Wy- 
stąpił do ministerjum spraw wew- 
nętrznych z prośbą, o zezwolenie za- 
prowadzenia na kolei warszawsko- 
kaliskiej, na stacjach odbiorczych i 
wysyłających: Łódź-Kaliska, Chojny i 
Karolew opłat od tówarów przywożo- 
nych na stację i wywożonych. 

Wysokość stawek opracował łódz 
ki komitet giełdowy, do którego ma- 
gistrat zwrócił się z prośbą. Pienią+ 
dze z tej operacji otrzymane, magi- 
strat zamierzał obrócić na konserwa- 
cję bruków i inne roboty miejskie. 

Ministerjum prośbę magistratu 
zwróciło do Łodzi, żądając wyzna- 
czenia dochodów na pewne cele, jak 
na utrzymanię policji itp. i nie zga- 
dzając się na cele, wskazane prźez 
magistrat, 

Według żądania ministerjum pro- 
jekt zmieniono, jednocześnie zaś ko- 
mitet handlu i przemysłu zwrócił 
uwagę na line wady projektu. Oto, 
komitet giełdowy, wyliczając stawki, 
na węgiel, ustanowił opłaty znacznie 
wyższe niż na kolei fabryczno-łódz- 
kiej. Obciążałoby to zbytnio odbior- 
ców i zmniejszało ruch na linji. 

Wobec tego rozkład zmieniono, 
doprowadzając go do wspólnej nor- 
my z koleją fabr-łódzką i w tej re- 
dakcji memorjał wysłano raz jeszcze 
do ministerjum. 

= (r) Z komitetu robót pu- 
blicznych. Komitet pomocy dla 
bezrobotnych rozpoczął już nowy o- 
kres swej działalności. Wozoraj roz- 
poczęto roboty publiczne w kilku 
punktach miasta. Na przedłużonej 
ul. Milsza znalazło już zajęcie 50 ro~ 
botników, Brukowanie tej ulicy, któ- 
ra ma 120 sążni długości, trwać bę- 
dzie 4 do 5 tygodni, licząc że praco- 
wać będzie przytem stale 200 robot- 
ników. Rozpoczęto również roboty 
brukowe na lewej stronia szosy Ro- 
kicińskiej—od składu monopolowego 
do manufaktury Widzewskiej. Przy 
robotach ziemnych znalazło tu od 
wczoraj pracę 50 robotników; przy 
brukowaniu znajdzie praco kilkuset 
robotników, przez 4 lub 5 tygodni. 

= (b) Dywidendy. Zarząd 
kolei fabr.-łódzkiej zamierza. wypła- 
cić za rok ubiegły 12 proc. dywi- 
dendy. 

— Tow, akc. manufaktury Wi- 
dzewskiej wypłaci za rok ubiegły 6 
do 7 proc. dywidendy. 

= (1) Tow. krzew, oświaty 
zawiadamia, że w niedzielę 4 maja o 
goy 4 po pot, w lokalu przy ulicy 

ikołajewskiej Mi 11, dr. Tadeusz 
Mogilnicki wygłosi odczyt 0 Ludwi- 
ku Pasteurze. Na tle życia i prac 
tego znakomitego uczónego ` prele- 
ent da obraz powstania | rozwoju 
bakterjologji, t. } nauki o zarazkach 
i PpOSonaUR zwalczania chorób zakaź- 
nych. | 

Bilety wejścia od 10 do 50 kóp.. 
dla członków 5 kop. 

= (r)Z Tow. Krajoznaw- 
czego. W niedzielę, dnia 4 maja 
odbędzie się wycieczka przez Kon- 
stantynów, do Lutomierska i. Kazi- 
mierza. 

Członkowie życzący wziąć udział 
w wycieczce A są 0 zebranie 
się na rogu ulic Cmentarnej i Kon- 
stantynowskiej o g. 8 rano. 

Na dnia 11, 12 i 18 maja orga- 
nizuje się wycieczka do Lublina. 
Punkt zborny na dworcu kolei fa- 
bryczno-łódzkiej w sobotą 10 b. m, o 
godzinie 6 minut 20 po południu (wy- 
jazd o godzinie 5 m. 40). 

Zapisy przyjmują się w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej 
Ne 91 do dnia 2 maja włącznie od 
godziny 7 do 8 wieczorem z opłw 
od ożłonków i młodzieży szkolnej po 
10 rub, a od osób przez Skloni y 


wprowadzonych po 12 rub. 
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= (f) Kamitet kolonji lete 


mioh. Koivet kolonji letnich opra- 
cewał sprawozdanie za ręk 1912. 

W róku tym zapisało się do wy- 
słania 1964 dzieci (1024 chłopców i 
340 dziewcząt) wysłano zaś z tej licz- 
by 720 dzieci, czyli 386,66 proc. (360 
chłopców 55,16 proc, i 880 dziewcząt 
38,29 proc.), wyłącznie z pierwszym 
stopniem kwalifikacji, 

Nie stawiło sią na wezwanie 92 
chłopeów i 112 dziewcząt. Nie przy- 
jęto: z powodu chorób zaraźliwych 
21 chłopców i 19 dziewcząt, z powo- 
du braku miejsca 426 chłopców i 878 
dziewcząt, takich, które wedhig opi- 
nji lekarzy rzeczywiści potrzebowały 
wyjazdu na wieś. 

Dzieciom najbiedniejszym, na 
czas pobytu na kolonji wydawano 
bezpłatnie ubranka i sukienki.. 

Kolonje w roku sprawozdawczym 
były urządzone we wsiach  Bronowi- 
ce (dla dziewcząt) i w Michałowie 
(dla chłopców). Dzieci wysyłano 
partjami po 120 na każdy sezon mie- 


SAR 1 

czasie pobytu na kolonjach 
dzieci cieszyły się wogóle bardzo do- 
brem zdrowiem. 

Przeciętny przyrost na wadze u 
chłopców stanowił 3,05 funtów, (5,08 
proo.), u dziewczynek zaś 8,47 funta, 
(6,09 proc) 

Ogólny koszt utrzymania kolonji 
wraz z wydatkami IP PY 
wyniósł przeciętnie na 1 dziecko 8 r. 
50%» kòp. 

Dochody kolonji wynosiły w ro- 
ku sprawozdawczym. 6,858 rub. 50 k. 
remanent z ubiegłych lat 6,318 rub. 
86 kop., czyli razem 11,987 rub. 86 
kop. Wydatki stanowiły 6,258 rub. 
08 kop., w tem utrzymanie 860 chłop- 
ców w Michałowie 3,067 rub. 84 kop. 
i utrzymanie tyluż dziewcząt w Bro- 
nowicach 2,908 rub. 67 kop., pozosta- 
łość więc na rok 1912 stanowi 6,714 
rub. 28 kop. 

— w ow. byłych wycho” 
wańców szkoły Górskiego. — 
Ponieważ w Łodzi przebywa wielu 
byłych uczniów szkoły Wojciecha 
Górskiego, proszeni jesteśmy 0 Za- 
znaczenie, że w ubiegłym miesiącu 
ukonstytuowało się w Warszawie 
Tow. byłych wychowańców tej szko- 
ły, mające na celu utrzymywanie 
stosunków koleżeńskich, pomoc wza- 
jemną członków, oraz pomoc dla 
młodzieży, kończącej Sakala, 

Wybrany zarząd ukonstytuował 
się, jak następuje: 

Prezes p. Teodor Werner (War- 
dzawa, Szczygla 7); wiceprezes — p. 
Wacław Dzierżakowski (Wierzbowa 
2); sekretarz — p. Stanisław Zadrow- 
ski (Szczygla 8-8): zastępca sekreta- 
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Błażej Perłocki, lat 42, spadł z rusze 
towania z wysokości pierwszego pię- 
tra i uległ złamaniu lewego przedra- 
mienia. 

= (p) Napad. Na ul. Rybnej 
nr. 5, napadnięto na woźnicę, Józefa 
Gowrucha, lat 19 i zadano mu nożem 
ranę w prawy bok, W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala Czerwone- 
go Krzyża. | 

= (p) Bójki. Przy ul. Zielonej 
nr. 56 robotnik Jakób K., lat 25 w 
bójce BRW dwie rany w głowę, 
zadane jakiemś tępem narzędziem. 

, = (p) Przejechanie. Na ul 
Piotrkowskiej Ni 250 robotnik Stani- 
sław Łorubski, lat 34 został przeje- 
chany przez wóz i uległ złamaniu 
trzech żeber z lewej TĘ. Odwie- 
ziono go w ciężkim stanie do szpita- 
la na ul. Nawrot, 

= (p) Zamach samokbójczy. 
Przy ul. Gubernatorskiej nr. 14 tkacz 
Otto Prill, lat 40 usiłował otruć się 
kwasem solnym. 

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Aleksandra. 

== (0) Znaczna kradzież. — 
Wozoraj z mieszkania Ioka Dzi 
kowskiego przy ul. Pańskiej 45, 
skradziono kasetkę ogniotrwałą, w 
której zaajdował się weksel na 1000 
A. i dwa kubki srebrne, wartości 
80 rb. 
= (0) Okradzenie monopo« 
lu. Ze sklepu monopolowego „Ni 227 
przy ul. Konstantynowskiej M 22, 
skradziono około 28 rb, gotówką. 

Podejrzanego o tą kradzież Aro- 
na Herszkowicza aresztowano. 

== (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Benjamina Zilbersztejna przy uł. 
Cegielnianej Ni pa” skradziono 
ie Pd jeee s p 100 rb. 

— Z pralni entyny Skrzyneo- 
kiej przy ul. Dzielnej Ta 29, skra- 
dziono bieliznę i różną 
wartości 180 rb. 


Rozrywki i zabawy. 


= () Teatr „Casino” rozpo- 
czyna dziś po raz pierwszy ĝemon- 
stracją obrazu firmy zjednoczonych 
w 
życia 


ierwszorzędnych  artystó 
Skich t. jeee. e wą 
bankier- 


dramat Pa 8 częściach. Treść dra- 
a Rated KISMO vah Je. 
ch, a , 
struje Map pasme AION ; 
kulantów współczesnych. 
Gra świetna artystów oraz prze- 


ch tawy s atycznie u 
PD „aaa 1 jniuje | OA DOMMEN © 


muje od początku do 

aja: bodies y ü 
0Z4 program 

piątku włącznie zawiera ye z 


patury p. t „Zmije w medycynię* z 


rza — p. A. Hubert (Wielka 81); 

skarbnik — p. Z. Freyer 16); Sji ee hyc) tey A 

zastępca skarbnika — ky J. ns * w Goum najważniej- 

(Wilcza 46). Członkami zwyczajnymi h: wyborne w ży Uis- 

pia Pitosdkowski, L kgok, Sego tygodnia. 

ankowski, Z. Moszkowski, L. 

J; Jurczykowski i J. Sosnowski, Program ten, zachęcający I tą 
okal zarządu mieści się przy py io ję 

ul. Hortensji M 2. sgy powinien om powo- 
-= (8) Bla pozbawionych r 

prens Dowiadujemy pień sf fs wa 

ującem się mieście-ogrodzie Ząbki, l 

pod Warszawą, jest wielo robót ziem- Ze sceny estrady. 


nych, da kilkuset ludzi, których da- 
je się odczuwać brak. Zarobek prze- 
ciętny wynosi około 1 rb. dziennie. 

Adres: st. Ząbki—pierwszy przy- 


stanek kolei Petersburskiej — 46 mi- nam 


nut piechotą od rogatki. 

«= (r) Zebranie stolarzy. — 
Dnia 30 b. m., odbędzie się w: s 
majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
M 6, o godzinie 4 po południu kwar- 
talne zebrania cec 
stolarskich; porządek dzienny  obaj- 
muje: zapis uczni, wyzwalanie na oze- 


ladników, przyjmowanie w poczet 
majstrów i zbieranie składek ozłon- 
kowskich. 

Wypadki. 


= (0) Krwawa bójlcz. Onegdaj 
około godziny 10 wieczorem, na ulic 
Juljusza około domu nr. 26 spotkali 
się Franciszek i Stanisław Michałow- 
soy z Józefem Urbaniakiośn, 

Na tle porachunków osobistych 
wynikła pomiędzy nimi sprzeczka, 
która niebawem przeszła w bójkę, 
w czasie której Michałowscy zadali 
Urbaniakowi 8 rany nożóm. 

Rannego Urbaniaka odwieziono 
do domu, a „rycerzy noża, osadzono 
w areszcie. 

== (p) Z rusztowania. Przy 
u. Pr mr. 16, muląrz, 


ali nadz 


owych majstrów 02y 


—— 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Z kanoełarji teatru komunikują 


: í 
— Dzisiejsze bonefisowe widowi- 
sko a Osińskiego obudziło 


czajne zainteresowanie. 
borna satyra p. t. „Książątko*, 
enefisant wybrał na ten uro- 
wieczór, obsadzona jest pierw- 
szemi siłami teatru. 

Nie wątpimy, że widownia zapeł- 
niona będzie po brzegi. 

— Jutro, widowisko zawieszone. 

— We czwartek, o godz, 8 i pół 
po poł, „Książątko*, po cenach po- 
pularnych, wieczorem, 0 godz. 8,16 
ukaże się po raz pierwsz yet 
na tragikomedja szlachecka G. Ol- 
chowskiego, p. t. „Wieść. 

Sztukę tę, która m trudnością 
pow przez cenzurę, reżyseruje p. 

sdnarczyk. 


którą 


— W piątek, dnia 2 maja, bene- 
fis Raan Pona artysty teatru 
Polskiego, p. Maroina Rydzawaki ego, 
dana AA RO sztuka Aleks. 
Dumasa, p. t. „Kean* czyli „Genjusz 
i rozpusta“, 

ztukę rożyseruje beneflsant, któ- 
ry jednocześnie wykona tytułową 


m 98. 


Obsadą frotte nie wat: 
pimy, że publiczność, która zawdzię* 
cza p. Rydzewskiemu tyle chwil pod- 
RRS tłumnie w tym dniu zjawi 
się w teatrze. 


Poranek artystyczny. 


Artystka teatru Polskiego p. So- 
koliczowa organizuje dla szerokich 
ster inteligentnej publiczności „Pora- 
nek artystyczny“. 

Program „Poranku*, zatytułowa- 
ny „Dwie struny poezji polskiej”, 
składa się z najcelniejszych utworów 
naszych wieszczów i poetów współ- 
czesnych. 

Interpretatorkami tych arcydzieł 
będzie organizatorka „Poranku* oraz 
art. teatru Polskiego p. Sława Rod- 
mundowa., Pozatem udział utalento- 
wanego pjanisty p. J. Smidowicza 
dopełni oryginalnie pomyślnego pro- 


amu. 
A Bilety do nabycia w składzie Ge- 
bethnera i Wolfa, Piotrkowska 87. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 

nam: 

Ostatnie dwa przedstawie- 
mia w tym śezonie. 

Dziś, we wtorek i jutro we śro- 
dę odbędą sią dwa prz wienia 
pożegnalne dyrekcji teatru, na któ- 
rych odegraną będzie  wspanłała 
sztuka w « aktach H. Ibsena „Ryce- 
rze północy* z występem Stanisławy 
Wysockiej, 

M SFR AKCIE 
zespołu a w odegrane wa 
pesodstawionóó: 0 godz. 8 po poł. 
arcy wesoła komedja „Pani prozeso- 
wa” o godzinie 8 minut 16 y0erz6 


RPO 
oniec Sezonu, oraz wYSięD 
znakomitej artystki St. Wysock Ej, 
która w powyższej sztuce święci nie- 
bywały sukces artystyczny powinny 
ściągnąć eg najliczniejszą ilość pu- 
bliczności, która tym sposobem da 
wyraz swej sympatji i życzliwości 
artystom za niejedną chwilę pod- 
niosłych wrażeń i zdrowego śmiechu. 
_ Zapraszamy więc wszyskich na 
te ostatnie przedstawienia. 


Repertuar teatru Polskiego 
|| w Warszawie. X 


Dziś, we wtorek „Wróg Ludu*— 
utro, w środę — po raz drugi 


„Wróg Ludu“ 
e ozwartek, o godz. 8 po poł. 
„Krakowiacy i rale“, wieczorem 
„Wróg Ludu*, 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o łaskawe u- 
mieszozenie w łamach Szan. poczyt- 
nego Pisma niniejszego listu. 

W ostatnich czasach nie dając 
osobiście najmniejszego do tego po- 
wodu byłem narażony na ataki i na- 


pa głoszone przez reżysera teatru 
olskiego, p. Janusza Orlińskiego, 
który rozsiewał w wysokim stopniu 


ubliżające wieści. Sprawą tych 
samych wieści była już w zeszłym 
roku rozpatrzoną przez sąd honoro- 
wy i pes Orliński z oku sądu 
musiał owe zarzuty odwołać. 

Wskutek wznowienia identycz- 
nych napaści uprosiłem pp.: dr. Zdzi- 

wa Mierzyńskiego i Feliksa Zby- 
szewskiego, aby jako pełnomocnicy 
raczyli załatwić w mojem imieniu tę 
sprawę, w sposób przyjęty przez o- 
gólne reguły towarzyskie, Gdy jed- 
nak pełnomoonicy p. Orlińskiego, pp.: 
Konrad Fiedler i Stanisław Daszyń- 
ski oświadczyli, że: „nie uważają wy- 
roku sądu honorowego za obowiązu- 
jący ich“ — potiomoenloy moi spi- 
sali jednostronny protokół, którego 
odnośny ustęp brzmi: 

1) „Uważamy sprawę honorową 
pomiędzy ppa Wirskim i Orlińskim 
za niezałatwioną z winy tego osta- 
tniego i jego świadków pp.: Fiedlera 
i Daszyńskiego". 

2) „Wyrażamy nasze głębokie 
przekonanie, że podobne lekceważe- 
nie orzeczeń sądów honorowych na 
jakie pozwolili sobie pp.: Fiedler i 
Daszyński, jest wysoce szkodliwe 
pod względem etycznym i kultural- 
nym, gdyż zzzyesynia się ono do 


hr i 
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obniżenia powagi sądów honorowych, 
a przez to może rozzuchwałać Toz- 
maning rodzaju szkodników społecz- 
nyeh“. 

ž 8) „Uważamy, że p. Wirski wy- 
czerpał wszelkie nióżliwe, towarzys- 
ko dozwolone środki, w celu otrzy 
mania zadośćuczynienia za systema- 
tyczne i żadnym hamulcem honoro- 
wym nie pom once oszczerstwa 
p. Orińskiego, wobec tego nia on 
prawo poszukiwania zadosyóuczy- 
nienia na wszelkiej drodze jaką uzna 
ża właściwą*. 

Odbitkę tego protokółu, zaopa- 
trzoną li ęsn moich pełnomocni- 
ków, składam Szan. Redakcji z proś- 
bą o przechowanie i okazanie jej na 
czyjekolwiek żądanie. 

Dziękując za łaskawe wypełnie- 
nie mojej prośby, łączę wyrazy głę- 
bokiego poważania i szacunku 

EKugenjusz Wirskt, 
Art, teatru Polskiego, 


Kronika sądowa. 
Echa 1905 roku. 


W najbliższym czasie piotrkow- 
ski sąd okręgowy rozpatrywać bę- 
dzie jedną z ciekawych spraw z oza- 
sów rewolucyjnego okresu z roku 
1905. 

Sprawa ta w krótkich zarysach 
przedstawia się jak następuje: 

Wieczorem 12 grudnia 1905 ro- 
ku do zamieszkałego w Łodzi An- 
drzeją KA ZE wtargnęło, kilka 
uzbrojonych osób i żarządało wska- 
zania gdzie znajduje się syn jego Jó- 
zef, oświadczając, iż jest on ostatnie- 
go gatunku łotrem, którego należy 


zabić. 

Pomiędzy przybyiymi Andrzej 
Łaszewski, jego żona Katarzyna, oraz 
córka, Marjanna Majewska zauważyli 
niejakiego Feliksa Czerwińskiego, 


który w całem najściu brał główny 
udział 5 


Przybyli przeszukali całe miesz- 

8 w, Celu znalezienia Józefa Łasze- 
wskiego, lecz nadaremnie. 

Dowiedziawszy się w końcu, iż 
Józef Ł. znajduje się u swojej narze- 
czonej Marjanny Mess, opuścili mie- 
szkanie. 

._ Tlejże nocy do mieszkania Woj- 
ciecha Messa, zamieszkałego na szo- 
sie Rokicińskiej przybyli ci sami 0- 
sobnicy. 

W mieszkaniu M. o kc się 
wówczas: sam Wojciech Mess, córka 
jego Marjanna i narzeczony jej Józef 
Łasze wski. 

Przybyli rozkazali Łaszewskie- 
mu wyjść na podwórze i pożostali w 
mieszkaniu usłyszeli wkrótce Szereg 
strzałów rewolwerowych. 

Gdy po por czasie Wojciech 
Mess wyszedł na podwórze znalazł 
trupa Józefa Łaszewskiego. 

Według ekspertyzy lekarskiej 
Łaszewski otrzymał szereg ran śmier- 
telnych. 

Cała ta sprawa do roku 1910 by- 
ła niewykrytą i dopiero w styczniu 
tegoż roku osadzony w areszcie łódz- 
kim Wacław Walkowiak złożył zez- 
nanie, że on w roku 1905 znajdował 
się w mieszkaniu niejakiej Anny No- 
wak przy ulicy Przędzalnianej Ne 7, 
wraz ze znajomymi Feliksem Krecz- 
merem i Józefem Kleczewskim. 


W nocy wpadło do mieszkania 
kilka osób, kując złodzieja; w 
celu dokonania nad nim sądu partyj- 
négo. Kreczmer i Kleczowski uciek- 
li, zaś Walkowiak dostał się w ręce 

rzybyłych i wskazał im mieszkanie 
arjanny Mess, gdzie zastańo zło- 
dzieja Józefa Łaszewskiego, znanego 
pod pseudonimem „Dzik*, którego 
wyprowadzono na ulicę i po odczy- 
a wyroku sądu partyjnego za- 
ito, 

Walkówiak miedzy strzelającymi 
zauważył Józefa Wawrzenkiewicza, 
Teofila Deuisa, Tomasza Drzewieckie- 
go i Józefa Rogozińskiego. Według 
zeznania Walkiewicza, ostatnie śmier- 
telne rany zadał Łaszewskiemu tasa- 
kiem Wawczenkiewicz. 

Po wykonaniu wyroku, wszyscy 
udali się do lasu około Widzewa, 
gdzie Wawrzenkiewicz oznajmił, że 
między nimi znajduje się „szpicelć, 
którego należy uśmierció, gdyż mó- 
że ich zdradzić, przyczem wskazał 
na Walkowiaka. Na usilne prośby » 


przysięgi Walkowiaka, darowano mu 
życie. 

W dalszym ciągu, w styczniu 
1910 roku, znajdujący się w więzie- 
niu łódzkini Marjan Rosiński zeznał, 
iż w dniu zabójstwa Łaszewskiego, 
do mieszkania, gdzie się znajdował 
wtargnęła grupa ludzi, która go, jako 
złodzieja, chciała zabić, 

Między przybyłymi zauważył on 
Knoblocha, znanego pod andoni: 
mem „Bibuła“, oraz dwuch braci 
Rezwińskich,- uzbrojonych w rewol- 
wery, którzy zwrócili się do niego ze 
słowami: „dziś zabiliśmy jednego, te- 
raz na ciebie kolej“. 

Na prośbę Rosińskiego darowano 
mu życie, W trzy dni później Czer- 
wińscy mieli jakoby spotkać Rosiń- 
skiego na Wodnym Rynku i kazali 
mu się zatrzymać, gdy zaś począł ra- 
tować się ucieczką ranili go w lewą 
nogę wystrzałem z rewolweru, 

'Na śledztwie oskarżeni do winy 
się nie przyznali. 

Jak się okazuje, Starczewski 
wskutek rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych w roku 1910 za 
należenie do partji rewolucyjnej zo- 
stał zesłany na lat dwa do kraju Na- 
rymskiego. Knoblocha nie odszukano, 
jak równięż Każmierza Czerwińskie- 
go, za którymi rozesłano listy goń- 
cze. 

Na zasadzie powyższego aktu 
oskarżenia wszystkich oskarżonych 
pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej pod zarzutem Józefa Łaszew- 
zai, 3 

ile słusznem jest oskarżenie 
aresztantów Walkowiaka i Rosińskie- 
gó orzeknie sąd okręgowy. (b) 


Morderstwo magnata. 


Prokurator Herszelman w towa- 
rzystwie sędziego Beżmienowa, mimo 
święta, pracując przez cały dzień w 
Teresinie,  przesłuchali około 100 
osób ze służby dworskiej oraz służ- 
by kolejowej i mieszkańców Tere- 
sina. 

Badania świądków władze sądo- 
we dokonywają nietylko w. domu 
ECM dokąd przeniosły się 
wobec  opieczętowania pałacu, ale 
również w razie niemożliwości sta- 
wienia się tam, udają się same do 
Fo ę i f A 

o świadczy niewątpliwie o szyb- 
kim tempie, w jakiem dochodzenia 
te są prowadzone; oczywiście chodzi 
o to, aby w najbliższych już dniach 
emocjonująca ta sprawa wkroczyć 
mogła w nową fazę, 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Pobór do wojska. 

PETERSBURG, 28 kwietnia. 
Imienny ukaz Najwyższy do senatu 
rządzącego: 

Na zasadzie art. 9 ustawy o po- 
winności wojskowej (z roku 1897), 
liczbę ludzi potrzebnych do skom- 
pletowania armji i marynarki, okreś- 


la się corocznie w drodze prawodaw= 
czej. Zgodnie, 2 tem, zatwierdziwsz 
teraz uchwalony przez Rądę » 
stwa i Dumę państwową projekt prás 
wa o liczbie nowozaciężnych powoła- 
nia 1918 roku, rozkazujemy powo- 
łać w roku 1918, z zachowaniem 
wskazanego przez ogólną ustawę o 
powinności wojskowej porządku: 1) 
we wszystkich miejscach państwa, na 
które moe rzeczonej ostawy się roz- 
ciąga — 455,000 ludzi dla skomple- 
towania wojska i marynarki, rachu- 
chując w tem i takich, którzy pod- 
czas powołania tegorocznego okażą 
uwalniające od służby wojskowej 
dawniejsze kwity rekruckie na za- 
stępcy i 2) z pośród ludności osetyń- 
skiej obwodu tureckiego — 100 lu- 
dzi, przezpaczonych do PY 
dywizji jazdy, stosownie do Naj- 
wyżej dnia 10 (22) lipca 1890 roku 
zatwierdzonej uchwały rady wojen- 
nej, 

Senat rządzący, dla wykonanią 
niniejszego, nie omieszka wydać od- 
powiednich rozporządzeń. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisano: 

„MIKOŁAJ“. 

W Carskiem Siole, dnia 11 (24) 
kwietnia 1918 r, 

Kontrasygnował p. 0. sekretarza 


państwa 
M. Derużinskt. 


Manifestacja. 

KIJÓW, 28 kwietnia. — Z inioja- 
tywy klubu nacjonalistów rosyjskich 
grona studentów i członków stowa- 
rzyszenia „Dwugłowy Orieł* w sobo- 
że Sofijskim odprawiono nabożeństwo 
z okazji zdobycia Skutari. 

Po nabożeństwie odbyła się tłum- 
na słowianofilska manifestacja przed 
pomnikami Bohdana Chmielnickiego 
i świętej Olgi; wygłoszono mowy, Po 
odśpiewaniu hymnu narodowego ma- 
nifestanci spokojnie rozeszli się. 

Niepokój w Portugalji. 

LIZBONA, 28 kwietnia, 48 woj- 
skowych przewieziono na krążownik 
„Rópublika*, a około 100 innych a- 
resztowanych pomieszczono w twier- 
dzy San George'a. — Wśród areszto- 
wanych znajduje się generał, dwuch 
kapitanów i 5 poruczników, oczeki- 
wane są dalsze aresztowania. Więk= 
szość aresztowanych należy do 
związku republikańsko-radykalnego. 

Zołnierzom i m arzom zabro- 
niono wydalać się z koszar i okrę- 
tów. Policja i gwardja obywatelska 
zorganizowa żbę ochronną dla 
obrony republiki, 

Przy wejściu do koszar 6 pułku 
piechoty znaleziono 4 bomby. 

> żownik „Almirante“ dzo 
rozkaz być przygotowanym do wy- 
płynięcia na morze. Według pogło- 
sek, na krążowniku tym aresztowani, 
będą key do kolonii. 
prowincji Alemteżu, gdzie 
przygotowywano strajk robotników, 
aresztowano kilku syndykalistów. 
Zamach bombą. 

SAJGON, 28 kwietnia.—W Ga- 
noje w dniu 26 b. m. anamita rzucił 
bombę; bomba eksplodowała, zabija- 
jąc 2 francuskich majorów i raniąc 6 
ij „m że 6 krajowców. 

rzestępca zbiegł, Dokonano licz 
nych aresztowań. 


Widmo nowej wojny. 


Akcja Austro-Węgier 
przeciwko Czarnogórzu. 


Jeszcze w przeszły czwartek Au- 
sto-Węgry podjęty rokowania Z ga- 
binetem włoskim w Rzymie celem 
doprowadzenia do skutku wspólnego 
wejścia wojsk austro - węgierskich i 
włoskich do Czarnogórza. Austro- 
Węgry boją się, by Europa nie cheia- 
ła przewlekać całej sprawy, skutkiem 
czego ozarnogórcy mieliby czas za- 
ciągnąć ciężkie działa oblężnicze na 
wszystkie pozycje fortyfikacyjne w 
Skutari i dzięki temu stawić opór 
sprzymierzonym kę mc mo z kolei 
musiałoby w ikęde 16 do dalszych 
zawikłań dyplomatycznych. 
Wprawdzie odzywają się w Wie- 
dniu coraz częściej głosy, przestrze- 
gające przeciwko wspólnemu działa- 
niu Austro-Węgier z Włochami w 
sprawie Skutari. Nie brakuje ostrze- 


żeń, przypominających losy wspólnej 


were austro-pruskiej do Salos- 
w 


ku i Holsztynu. 
MI 


Następstwem wyprawy było 


nie tylko usunięcie przez Prusy 
wojsk austrjackich z obu 5 
lecz potem wyparcie Austrji z- Nte- 


miec i utrata tego stanowiska histo- 
rycznego, które Austrja przez szereg 
wieków posiadała w Niemozech. Ale 
dzisiejsza dyplomacja austro-węgiet- 
ska nie słucha tych przestróg. Zđa- 
je sią jej, że może śmiało rozpocząć 
akcję przeciwko Czarnogórzu rasen: 
z Włochami. 

Jedyna nadzieja polega na prze- 
zornej polityce następcy tronu. Na- 
stępca tronu nie cho słyszeć o wy- 
stąpieniu zbrojnem przeciwko Qzaz- 
nogórzu. Jest zdania, że należy Wwy- 
czerpać wszystkie środki poko, 
zanim przyjdzie do wojny. N 
tronu austro-węgierskiego r Się, 
tutaj głbszą, „myślą politgonią, Nie: 
chce doprowadzać „ do- zoadrażnienia. 


F-„vYSR my 


— 


słowian południowych. Zdaje sobie 
sprawę, że Słowianie południowi są 


żywiołem bardzo inteligentnym, lo- 


jalnym i wysoce dla Austro-Węgier 


pożytecznym. Gdyby się udało za- 


pobiec zbrojnemu zatargowi z Czar- 
nogórzem, wówczas nie tylko słowia- 
nie południowi, zamieszkujący Au- 
stro-Węgry odczuliby żywą radość z 
takiego załatwienia sprawy, lecz rów- 
nocześnie możnaby z biegiem czasu 
zjednać dla Austro-Węgier wszyst- 
kich słowian, zarówno w Serbji i w 
Czarnogórzu, jak i w Bułgarji. 

Jest to tem  potrzebniejsze, że 
związek bałkański wbrew zapowie- 
dziom prasy wiedeńskiej prawdopo- 
dobnie będzie istniał i nadal, a więc 
będzie tworzył niesłychanie ważny 
czynnik polityczny i ekonomiczny na 
Bałkanie. Dobry stosunek Austro- 
Węgier z tym związkiem bałkańskim 
umożliwiłby gabinetowi wiedeńskiemu 
ugruntowanie i pogłębienie wpływów 
austro-węgierskich na Bałkanie, a 
zarazem zapobiegłby niebezpieczeń- 
„Stwu, że Austro-Węgry na wypadek 
zatargu na swojej granicy północnej 
lub południowej musiałyby się także 
Jiczyć z niebezpieczeństwem na gra- 
niey południowo-wschodniej, 

astępca tronu arcyksiąże Fran- 
ciszek Ferdynand 'czuwa teraz 080- 
biście nad całym przebiegiem prze- 
silenia, Niedawno udał się on z swo- 
jego zamku czeskiego Konopischt na 
zamek Miramere pod Trjestem, gdzie 
zamierzał spędzić szereg tygodni. 
Tymczasem wypadki polityczne daty 
najnowszej zmusiły arcyksięcia do 
przerwania tego pobytu. Z niezmier- 
nym pośpiechem arcyksiąże udał się 
do Wiednia i już w sobotę wieczorem 
miał dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych hrabią Berchtol- 
dem i szefem sztabu j wdekegybt 
baronem Conradem von Hótzendorf- 
fem. Ta konferencja odbyła się bez- 
pośrednio po południu, które oby- 
dwaj ci dygnitarze spędzili u cesarza. 

W niedzielę w południe następca 
tronu miał posłuchanie prywatne u 
cesarza. Niewątpliwie przedstawił 
cesarzowi cały program, swojego 
działania. Cesarz, który wprawdzie 
zachował dla siebie naczelny kieru- 
nek polityki zagranicznej, do pewne- 
go stopnia uwzględnia już teraz ży- 
czenia i poglądy arcyksięcia, ponie- 
waż zdaje sobie sprawę, że prędzej 
albo później arcyksiąże jako przyszły 
monarcha Austro-Węgier będzie miał 
do czynienia z następstwami postano- 
wień, które zapadną obecnie. 

Rząd sdi według obiegają- 
cych pogłosek jest zdania, że Czar- 
nogórze powinno ustąpić z Skutari, 
lecz równocześnie powinno dostać 
jako odszkodowanie terytorjum mię- 
dzy rzeką Bojaną i jeziorem ` Sku- 
tarj, 

Temu Austro-Węgry sprzeciwia- 
ją się jak najbardziej stanowczo. Są 
zdania, że o jakichkolwiek odszkodo- 
waniach terytorjalnych nie może być 
mowy, ponieważ już raz wzamian za 
Skutari Austro-Węgry się: zgodziły 
na odstąpienie Djakowy i Pryzrenia 
dla Serbji i Czarnogórza. Dwa razy 
zatem Austro-Węgry nie cheą płacić 
za jedną i tą samą rzecz. 

W przeszły czwartek ambasador 
rosyjski Giers wręczył urządowi au- 
stro węgierskiemu spraw zagranicz- 
mych notę, w której minister rosyj- 
ski spraw PREM KE Sazonow 
zawiadamia o stanowisku Rosji. — 
Rosja nie zmieniła poprzedniego sta- 
nowiska, poleca królowi Mikołajowi 
odwołanie wojsk- czarnogórskich z 
Skutari, lecz pragnie pozostawić mu 
panien czas na przeprowadzenie ta- 
kiego załatwienia sprawy, a równo- 
cześnie ułatwić mu ową kapitulację 
w ten sposób, by król Mikołaj mógł 
się wobec swoich poddanych : powo- 
łać na fakt, iż wzamian za Skuta- 
ri otrzymał inne jeszcze odszkodo- 
-wania, r 

Austro-Węgry już odpowiedziały 
na notę rosyjską i'to odpowiedziały 
odmownie, Zachodzi , zbyt  więlki 
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rozdźwięk pomiędzy poglądami Au- 
stro-Węgier i poglądami rządu rosyj- 
skiego. W jaki sposób będzie można 
ten rozdźwięk załatwić, na razie jesz- 
cze niewiadomo. Ale faktem jest, że 
od sposobu załatwienia tego TOZ- 
dźwięku zależy położenie międzyna- 
rodowe w Europie. Gdyby ten roz- 
dźwięk, zamiast złagodnieć, jeszcze 
się powiększył, wówczas położenie 
międzynarodowe może przybrać fakty 
krytyczne. 


Przygotowania czarnogór- 
ców. 

WIEDEN, 28 kwietnia (wł.).— 
Z Kataro. donoszą, że nad granicą 
austrjacką po stronie czarnogórskiej 
panuje ożywiony ruch. Na przestrze- 
ni z Kataro do Niegusz pokazują się 
silne oddziały czarnogórskie; również 
na drodze pod Łowcem widać woj- 
ska czarnogórskie. 

Plany czarnogórców. 

WIEDEN, (wł), 28 kwietnia. 
„Sudl. koresp.“ donosi, że król ezar- 
nogórski czyni przygotowanią do o0- 
brony ' kraju; będzie on się trzymał 
taktyki obronnej dlatego, aby jak- 
najdłużej zaszachować Austrję, po- 
nieważ jest on przekonania, że Au- 
strja będzie zawikłana w inną wojnę 

Wyjście wojsk ze Skutari. 

BERLIN, 24 kwietnia. (wł. — 
Doniesienia tutejszych gazet potwier- 
dzają wiadomości, że wojska czarno- 
górskie opuściły Skutari. Panuje 
zdanie, że wojska te wyruszyły dla 
obrony północnych granic Czarno- 
góry. 

Interpelacja socjalistów. 

BERLIN, 28 kwietnia (wł.).—So0- 
cjaliści wnoszą do parlamentu inter- 
pelację w sprawie co uczyni rząd 
niemiecki, gdy wybuchnie wojna z 
Czarnogórą. 

Mobilizacja Austrji. 

WIEDEŃ, 28 kwietnia, (wł) W 
rozmowie z pewnym przemysłowcem 
krakowskim, jedna z wysokich  0s0- 
bistości fabryki Skoda, oświadczyła, 
że Austrja ogłosi mobilizację armji 
w pierwszych dniach maja. 

Niemcy po stronie Austrji. 

BERLEN, 28-go kwietnia, (wł.) — 
Półurzędowa „Loc. Anz.“ donosi, że 
niema wątpliwości co do stanowiska 
Niemiec w sprawie Skutari. Austrja 
bez poprzedniego porozumienia się z 
Niemcami nie poweźmie żadnych sta- 
nowczych kroków. Niemcy będą po- 
pierać Austrję w całej akcji przeciw 
Czarnogórzu. 

Proklamacja Czarnogórza. 

WIEDEN, (wł), 28 „kwietnia. 
Nadszedł tutaj telegram. oświadczają- 
cy, że Czarnogóra wydała do ludnoś- 
ci proklamację, której treść nie jest 
znana. Dalej donoszą z Cetynji, że 
pod dowództwem następcy tront ks. 
Daniłły wojska czarnogórskie opus- 
ciły Skutari i udały się w stronę 
północną. 

BIAŁOGROÓD, (wł), 28 kwietnia. 
Dzienniki dzisiejsze podają w nad- 
zwyczajnych wydaniach proklamację 
króla czarnogórskiego do narodu, w 
której = król. ogłasza Skutari- stolicą 
państwa czarnogórskiego oraz o0- 
świadcza, że anektuje Skutari na 
wieczne czasy dla Czarnogórza. 

Propozycja Anglii. 

WIEDEN, 29 kwietnia. (wł.) Je- 
den z banków tutejszych otrzymał 
zawiadomienie, że Anglja zapropono- 
wała. Austrji, aby powstrzymała- się 
jeszcze kilka «dni z rozpoczęciem 


planowanej akcji przeciw Czarnogó- 
rzu, bo rząd angielski jest przekona- 
ny, że sprawę tę można będzie w 
ciągu owych trzech dni uregulować. 
Depesza ta stoi w związku z odro- 
czeniem konferencji ambasadorów w 
Londynie. W austrjackiem minister- 
jum spraw zagranicznych oświadcza- 
ją że nie mogą, udzielić żadnych 
wyjaśnień co do przebiegu wczoraj- 
szego posiedzenia konferencji pokojo- 
wej w Londynie. 
Znamienne oświadczenie. 

PARYZ, (wł.), 29 kwietnia. Wiel- 
kie zdenerwowanie ogarnęło tutejsze 
dzienniki. „Journal“ przytacza słowa 
ambasadora austrjackiego, który o- 
świadczył: Jeżeli Europa nie 
pomaszeruje przeciwko 
Czarnogórzu, to pomaszeru- 
jemy my sami. Słowa te wywo- 
łały wielkie rozgoryczenie w całej 
prasie francuskiej. 

Przebieg konferencji. 

LONDYN, 29 kwietnia, (wł.) — 
O przebiegu wczorajszego posiedze- 
nia konferencji nie wiełe wiadomo 
ponieważ sfery miarodajne zachowu- 
ją uporczywe milczenie.  Pewnem 
jest tylko, że Austrja nie upierała 
się przy przesłaniu Czarnogórzu ul- 
timatum i że obradowano nad tery- 
torjalnem odszkodowaniem dla Czar- 
nogórza. Ambasadorowie rosyjski i 
austrjacki opuścili razem zebranie i 
długo się z sobą naradzali. Odrocze- 
nie konferencji do czwartku należy 
uważać za oznakę, że pomiędzy mo- 
carstwami panuje różnica zdań i że 
nie mogą się one pogodzić na pew- 
nych punktach. 

Wspólna akcja. 

WIEDEŃ, 29 kwietnia, (wł) — 
Wiadomość o odroczeniu wczorajszej 
konferencji ambasadorów wywołała 
tutaj ogromne wrażenie.  Obiega po- 
głoska, że wysyłanie wojsk na grani- 
cę czarnogórską, juź się rozpoczęło. 
Rokowania Włoch i Austrji co do 
wspólnej akcji militarnej nie zostały 
jeszcze ukończone. Austrjackie koła 
polityczne są zdania, że trzeba się 
naradzić nad innym podziałem Al- 
banji, gdyż pojawienie się Essađa 
paszy zmienia do gruntu  sytu- 
ację. 

Do wczorajszej szybkiej odpo- 
wiedzi Czarnogórza przywiązują wiel- 
ką wagę, ponieważ protest, złożony 
przez Popowica na wczorajszej kon- 
ferencji ambasadorów został wniesio- 
ny z tym wyrachowaniem, aby dać 
Francji i Rosji podstawę do  posta- 
wienia kwestji odszkodowań terytor- 
jalnych. 

Akcja wojenna. 

LONDYN, 29 kwietnia (wł.).— 
„Daily Mail* donosi, że Austrja zgro- 
madziła już na granicy czarnogór- 
skiej 80,000 żołnierzy. Akcja mili- 


tarna planowana była na 


dziś. Gazeta donosi dalej, że po- 
ciągi pełne t. zw. „strzelców królew- 


W czwartek, d. 1 Maja, jako 


‘b. p. Jleleny Gisnerowej 
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Na 98 
skich“ dążą ku granicom Czarnogó- 


rza, a okręty wojenne zdążają ku 
czarnogórskim portom. 


Ceatr „Moderne“ 


Krótka !. Grand Hotel Krótka I. 
Dyrekcja T. Sołtyk 
Dziś zmiana programu. ' Niezwykła sensacja 
Kupiony mąż iien s arma 
Oj, mężczyźni I? 
farsa, Oraz wiełe innych, 
pSextet” koncertowy R. Kantora. 


Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk.* 


Rada ministrów. 

SOFJA, 29 kwietnia (wł.). —Wczo- 
raj po południu zebrała się rada mi- 
nistrów, która obradowała do późnej 
nocy. Zdaniem kół dobrze poinfor- 
mowanych, obrady dotyczyły kwestji 
militarnych, ponieważ brali w nich 
udział wybitni oficerowie z szefem 
sztabu generalnego na. czele, którzy 
przybyli specjalnie w tym celu 2 
Adrjanopola. 
Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 29 kwietnia. (wł.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu konfe- 
rencji ambasadorów, pomiędzy inny- 
mi, postawił zapytanie ambasador 
rosyjski, czy obecną akcję w spra- 
wie Albanji, wobec pojawienia się - 
tam Essad paszy, należy skierować 
przeciwko królowi czarnogórskiemu, 
czy przeciw FEssadowi paszy, czy 
też przeciwko obudwu jednocześnie., 
Sprawa ta jest niejasna i ją najpierw 
należy załatwić. Poruszoną kwestję 
poparli ambasadorowie francuskii an- 
gielski,. Wogóle pomiędzy mocar- 
stwami trójporozumienia i trójprzy- 
mierza wyłoniły się znaczne różnice 


Oświadczenie ministra 
Pichona. 

PARYZ, 29 kwietnia. (wł.) Mi- 
nister Pichon przyjął wczoraj u sie- 
bie ambasadora austrjackiego, rosyj- 
skiego i naczelnika rządu albańskie- 
go, Kemala beja. Minister oświad- 
czył na tej konferencji, że Francja 


"popierać będzie żwalczany przez 


Austrję projekt Rosji co do odszkodo= 
wania  terytorjalnego za Skutari. 
Francja gotowa jest pośredniczyć po- 
między Czarnogórzem i Austrją oraz 
skłonić Czarnogórze, aby część swo- 
ich wojsk wycofało ze Skutari.Pichon 
zaznaczył dalej, że Austrja powinna 
we własnym interesie powstrzymać 
się z wykonaniem zamiaru obsadze- 
nia portów Antiwari i Dulcigo. 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla naszych prenumeratorów bro- 
szurkę p. t. „Zarys naukowych zasad 
teorji i praktyki Sperminy-Poehla.* 


w rocznicę zgonu 


KZPZBEDE: Ae 1 
© 8 najwyższych 
| odznaczeń wigiir. R 
(769],-0Wwa oszczędność prą- SĄ ; 
du. Absolutnie nieczuła na 2 


wstrząśnienia do 4000 godz. Fl 4 
jasnego świecenia. 3 


a Ga 


USK Z 


Wystrzegać się naśladownictw. Na każdej lam 


ce znajduje się napis „Oryginal Wolfram 


aee TY POZY 
GENERALNE 
przedstawicielstwo i skład: 
j Leon Emdelman i Wta- 
SG) dystaw Welt, Warszawa, 
NSI Przejazd 5. Przedst. na Łódź, 
S Zgierz, Tomaszów, Pabja= 
t nice i Kalisz: Łódź, Pa" 
M2. saż Meyera 5. W. 20-76 HF 


+7 


M SB peP AEN Ra AAU 2 


| 


m + z mow? nurin ŁUDZMY >> 9 kwietnfa 1913 r. 


NIEZRÓWNANE 


Jako środek zapobiegawczy 
ilecznięzy przy katarze, chorobach gardzieli, 
zapaleńiu oskrzeli, influenzy, dychawicy, 

- rozędmie, i. t, p. | 


DOŚWIADCZENIE ` 


nabyte po użyciu jednego tylko 


PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 
ANTYSEPTYCZNYCH ` 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 
przekoną się a ich zdnmiewającej skuteczności 


Każde PUDEŁKO winno być 
opatrzone w BANDEROLĄ CZERWONĄ, 
i nazwą i 
VALDA 


Nabywać można we wseystkig 
i składach apteczny 


Gana rs, 4. 


Speojalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Mè 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjaum 
lekarsko+kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606,) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof, Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 
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JEJEIEISI GIGI 


Dyrektor S. Si 
Dziś 
światowa sensacja!!! 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową, 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* 
i „914“. Leczenia elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konstantynowska [2 
obok teatru Selina, 


do 9—1 i od 6—8. dla pań od 6—6 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


i © 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wane- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hała „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
yjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
w niedziele 0—2 po południu 
Dla pań osobna poczekalnia. 
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Wydawnictwa Księgarni 


i. I. WANKOWICZA 


Petersburg; ul, italjańska Np, 15—229. 


Tajemnioza sita wma- 
wiania. Jak smusid otaczających 
do uległosci pańskiej woli. Samou- 
czek hypnotyzmu według Fila 
uera i Tarchanowa, Cena £ rb, 
50 kop. 

Hypnotyzm i wmawiar 
nie, (Leozenie chorób). 
Dziełko prot. Gresse. Tłuma- 
czenia D-ra S. Jerszowa, Ce" 
na A rb, 50 k. Niniejsza 
książka prof. Grasse, znakomi- 
tego neuropatalogs Francji Zar 
wiera ściśle naukowy i zasad- 


niczy pogląd na hypnos Nhy 


praktyczną ocenę faktów 1 zja- 
wisk z tej dziedziny oraz wła- 
sne jago poglądy i wnioski. 
zykis  iranouski, nio» 
miecki, angielski, łaciński, pol- 
ski, hiszpański, szwedzki, fiński, 
włoski—każdy ma prawo grun= 
townie poznać (prawidła, roz- 
mowę, czytanie i pisanie bes 
pomocy nauczyciela w przeciągu 
2—8 miesięcy a nawet 1 pr 
dzej zależnie od pilności i zdol- 
ności), według najnowszych 
podręczników. Tysiące osób 
różnych warstw nadesłało nam 
podziękowania * pochwały postępy 
gwarantujemy zwrotem pienię - 
dzy do 8 BAĆ | Cena: za 
1 podręcznik 1 r, 27k, za dwa— 
2r. 23k za trzy—3 r. 16 k, 
za cztery—4ś r. 05k. z przesyłką, 

Dokładny słownik wy- 

razów obcych, wchodzących 
w skład języka rosyjskiego, Du- 
ży tom wielkiago 1ormatu, Kil- 
kaset tysięcy wyrazów Ceną 
3 rb, 50 kop -Wedlug spra- 
wozdania gazet książką ta jest 
bardzo cenną i powinna się 
znależć u każdego; w porówna- 
niu z objętością tega wydaw- 
nlotwa cena jest bardzo przy- 
stępną. 
Apteczka lecznicza. 
Domowy przyjaciel. Le- 
czenia różnych'chorób bez po- 
mocy lekarza, Hygjena. Alfa- 
betyczny wykaz główniejszych 
środków, sposoby ich przygo- 
towania Í użycia. Miesfędny dla 
rodem, Cena 1 rb 75 kop. 

H y gjera piękności. 
Sztuka „być pięknym, rady i 
wskażówki w celu podtrzyma 
nia piękności i zdrowia , czło- 
wieka. Cena 1 rb, 50 kop. Co 
to jest a „podaj Buduar świa- 
towej kobiety. O wannach 1 
masaż, Kąpiele. . Hydroterapia 


- wej korespondencji 


i przyrządy. Mycie twarzy, 
Cerą dY i zmarsgezki; pie- 
lęguowanie ciała. Hygjena fwa», 
rzy. Liszaje Kosmetyki, per- 
fumy it, b Odzież, obuwie, 
Kilka rad die kobiet. 

Książka kucharska, 
Przewodnik gospodyni: 
Podręcznik traktujący o sposo- 
bach zmniejszenia wydatków w 
gospodarstwie. Przeszło 3000 
przepisów i dyspozycji obiądów 
mięsnych i postnych. Wielki 
tom, duży format. Cena 8 pls. 
. Droga do szczęścia, 
Jak trzeba żyó. Dzieła D-m 
Filozofji F Kirchnera. Cena 
I rb. 75 kop. Prof. stera si 
dowieść, jak możemy pogoda 
się z życiem i w czem znaleźć 
pociechą i osłodą, Które daje 
nam natura, sztuką, czytanie, 
przyjaźń, ognisko domową, re- 
ligja, praca i spoczynek, uką- 
zując jasną przyszłość azłowie= 
ka. ała książka zawiera otu- 
chę do życia. Poglądy trzeźwa 
przedstawione są tak jasno, że 
książka ta jest niezbędną dla 
KR ego i pożytek mu przynie- 
sie. 


Elektryczność wszę» 
dzie na usługi wazysłe 
kich i dia każdego. Przy- 
stępnie opisane zasady o elek- 
tryczności, elementach 1 t d 
Urządzenie akumulątorów, ele- 
mentów, suchych baterji; jak 
urządzić oświetlenie elektrycz 
ne za pomocą elementów, urzą- 
dzenie telefonów i dawonków 
elektrycznych. Dokładne obli- 
czenia, rysunki i t. p. Małe 
tynamo-maszyny, motory elek- 
trygzne. Gatwąnoplastyka, zło- 
cenie, srabrzenie; urządzenie 
telefonu sposobem domowym. 

Cena 2 rb, 50 kom. 
Dokładny zbiór wzo” 
rów listów i dokumen= 
tów, Książka niezbędna dla 
wszystkich. Wzory podań, 
oświadczeń i odezw, ogłoszęń 

do Sądów Okrąg. 1 Pokoj 
stamenty, kontrakty, umowy, 
zobowiązania, warunki, zlece- 
nia, pełnomocnictwa, atestaeje, 
weksle, listy zastawne, poświad=. 
czenia, korespondencja handlo= 
wa i oyrkularze. Zbiór wzorów 
wszelkiej popia ieta 1 handle- 
istów itp. 


Cena 2 rb. 50 kop. 


Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należnościy 


a także za zaliczeniem. 


dniem 15-g0 Maja 
b. otwarty zostaje 
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T. Czamańskiej. 


Miejscowość ta oddawna jest znaną ze swych zalet klimatycznych —Bliż- 


zsych informa 
3 26a, m. 13. 


prz 


Jedyny egzemplarz w 6 częściach 2000 mete, ślugośc, Demonstrowanie tera 2 | ił oi 


„QUO VADIS?“ 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechczasów podług powieści Henryka Sien- 


kiewicza. 


Orkiestra I2 osób. Początek przedstawień o godzinie 2-ej popoł. 7 wiecz. i 9 i pół 
wiecz. Wszystkie miejsca numerowane: Kasa otwarta od godz. 10 do 12 rano i od 2-8) pp. 
do. godz. -9 i pół wiecz. Ceny miejsc od 45 kop. do 1.50 kop. Pierwsze przedstawienie po 
cenach zwyczajnych. Passe Partout nie ważne. W czwartek 24, piątek 25 i sobotę 26 kwiet- 
nia z powodu Swiąt Wielkiej Nocy st. st. przedstawienia zawieszone. 


bez obsługi, zupełna czy- 
stość, najtańszy koszt przy- 
rządzenia kąpieli, 8—10 mi- 
| | nut gotowa Kąpiel, 
polecają w najnowszych wykonaniach 


Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34. m... 


S e ana A M ma 


cji udzielą się codziennie od 2—6 po południu. b 


ca Długa 
76—3— 1 
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Od dziś do Piątku m 
2 Maja włącznie : 


NOWY KURJER u0DZKI — 29 kwietnia 1913 roku. 


0090009000000000 200000006400000000000009 


NB 98 


Między innemi 


GrymaSsy życia 


Kine-dramat w 3-ch częściach. 


a) Uśmiech fortuny. b) Ruina majątkowa. 
c) Syn—ofiarą zazdrości. 


PESSINA 


Zmije w medycynie 


Orkiestra koncertowa „Sextet* Orkiestra koncertowa „Sextet* 


Wyjątkowe zdjęcia z na- 
tury z Serji Naukowej, 


9099999000: 


2900909090009099099699090999999999900009090 


Zupełnie odniowiony i pod nową dyrekcją 


Americain Skating Ring 


Srednia 42. 


Otwarty codziennie od godz. 3 i pół do 6 i pół p.p. i od godz. 8 1 pół do 
11 i hz wiecz. Od godz. 11 r. do 1 dla uczących się po cenach zniżo- 
nych. 4 r849—0—1 


KRR 
W Stacji klimatycznej Inowłódz nad Pilica 


do wynajęcia lokal na Restaurację i mieczarnię. Wia- 


domość, Zielona 11 u Adw. przys. Birencweiga m. 3-6 tel. 12-18. 
851—4 


spe 
cjalistów dla 
przychodzą” 


Lecznica Widzewska sz 


Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 


Choroby dzieci i wewnętrzne te Kerschner od 10i pół do 12 
pół ran 

Choroby wewnętrzne i dzieci Dr, Fried od 6 do 8 pp. 

Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langkard od 1 i- pół do 3 pp. 
i w środy i soboty od 8 i pół, wiecz 

Choroby oczu Dr. Goldstein=Poljak od 6 do 8 pp. 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Szczepienie ospy. — Badanie 
„mamek. 
EG Porada 50 kop. TĘ 


D-r Eugenja 


erer-Gerszuni 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska 28 124. Telef. 18-07 


przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedziel: 
od godziny 9 do 12 rano, 


ELLE LE REEE LEE GEE 


ür. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul Mikołajewska KŁ 18 


Telefonu 3% 2060, 
Godz przyjęć od 9 do 12 1 od 41 pb 
«do 7 1 pół w., w Niedziele I święta od 
0 do 121 pół, 13760 


CEE AEAC AAEL T 
Doktór med. 


Bolestaw Xon 


Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do li rano i 4—7 po p, 


NPESE Dła'pań osobna poczekalnia. 
"R 3 |. CIEJEIEJGIEIGIEL 


Sama £iniecki Dr. Leyberg 


Lek h = : . 

sGtiznyOh faorenaych Weneryczne, plciowe i skóry od 
ny materji) , Od 8—1. , 

Zawadzka 16, wejście z Dla Pań—5, poczekalnia od 


Wólczańskiej 2 dzielna. 
Słodziny przyjęć od 3-ciej do 5- sj Krótka 5, tel. 26-50 


‘O Wydawcę Antoni książek 


Kia 


Jk. nel. W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Telefonu nr. 21-19. 


EJEJEJEJEJEIEIGI 


Lecznica 


Pra KR. Steinberga 


Benedykta N 3 ifai 22-52 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 

genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 

tryczny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, chorobynerwowe etc. ), 

Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7 


EJEJSJEJEGIEJEJ 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi-- 
lisu Sałvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.* wśródźyinie. 
Leczenie elektrycznością I masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje; chorych od '8—1 rano i od 
4—9 po poł, panie od 5—6 po poł 


gardła 


Choroby serca i plus : 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 
takze wejści z Piotrkowskiej 3 


(Hotel Polski) 
Godz, przyj. 10:/,—12 rano 4/|,—7 w. 


EJEJEJEIEJEIJEJFI 
(x. Franciszek Koziołkiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze" 
jazd 8, front, I[piętr. Tel. 17-14 
godziny przyjęć od 8 i pół do 11 ra- 
no i od 6—5 wiecz 


EJSIEJEJEJEJEJFEJ 


Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po poludniu 


- Doktór 


|B. Donchin 


4 specjalista 
i chorób oczu | 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
3 Lecznic ze stałemi łóż” 
kami. 


Godziny przyjęć w ambulator- 
A jum od 1 2 i od 4—7popoł 
PEEP chorych na stałe. 


>, EOT + Z ci Aa 
dkiszetki masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me» 


dycznej w Petersburgu, praktykują- i 


ca. 20 jat, Lej eryk masaż. porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udzieła porad, 
dyskrecja zapewnioną. Niezamóżnym 
ustępstwo. Andrzeją X 39 m. 13 cd 
12%. Odpowiedzi na listy 


EWEJGIEJSICEJEVEJ | 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach ap- 


tecznych. Nawrot 54 i Kon- 


stantynowska 75. 


FUTRA 


przyjmuje się 7 
tia letnie przechowanie £ 


A. Bromberg 


Skład futer 
£60ż Piotrkowska Jh 31. 


Telefon 12-34. 3 


TŁ 
GAĆ 


Só cji L 
sk posadę. Warunki skromne. Oferty w 
S Adm. Kurjera pod „Pragnie“, 


WYBITNY KUPIEC, 


inicjator i organizator, obecnie 
czynny jako dyrektor handlo- 
wy i administracyjny znanej 
fabryki, pragnie zmienić posa- 
dę. Reflektant jest żem, 
katolikiem zna kilka branż, ob- 
ce. języki, całe Państwo Rosyj- 
md i posiada osobiste stosun- 
w glównych pokiach han- 
peti tegoż. mie tyl- 
ko ER ir tAE T nowisko 
w poważnem przedsiębiorstwie, 
ewentualnie może się podjąć 
sanacji nawet zaniedbanego 
lecz większego interesu. Łaska- 
we oferty prosi adreso wać: 
Warszawa, główna poczta, oka- 
zicielowi rubla papierowego 
N2 28791 (poste „wiać 3 


leat lale RANA 


“Program od rogram od lódo 30 Kwietnia 30 Kwietnia. 


E Nowość! Bowość: | 
J NORMAN SCORT AND MISS 
©. ALICE 


N CZA, aki z chorąziew- 
adzwyczajny agt 


ROSE AND MELFORD TRIO. £ 
Angielskie Spiewy i Steap tancerze 

THE 5 MOBREYS. 

Zdumiewający parterowi akrobaci 
na trampolinie. 

DUET WESOŁOWSKICH. 

Duet Kozacki. Nowe-tańce Noweg 

dekoracje. Í 

GIUSEPPE MANOLI. 


RUTH HELLINGEN. $ 
Artystka z Królewskiego Teatru § 
w Monachium. 
GUSTAW boś rp 
Słynny pogromca zwierzą. SWO- 
Him tresowanym nad podziw Ql- 
brzymem niedźwiedziem Bobi. 
DUET KAGANOF. 
| Znakomity rossyjski. duet charak- 
terystyczny. 
ELSA GIBSON. 
Duńska Subretka. 


URANIA BIO 
Nową serja obrazów. 

Po skończeniu przedstawień w Te- 
atrze pod werandą 
Kabaret „,Maxime* 

20 numerów zupełnie odrębnych. | 


Ogłoszenia Jebe 


| aa PAE e _A O ea I 
kuszerk4-masażystka przyjmuje 
chore, udziela porad; biednym 

ustępstwo. Piotrkowska 223—19. 
r793—12 


jj uchalter z wyższem wykształ- 
ceniem handlowem, ze znajomo 


SA] ścią języków miejscowych, poszukuje 
| posady. Wymagania skromne. Łaska- 


we oferty skłądać w administracji 
N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 


Y 87, poa „Buchalter-korespon= 


dent“ 1075—90 


SH M do szycia damska w do- 


brym stanie i 2 łóżka jesiono- 

we, używane tanio dosprzedania. UÑ- 
ca Główna N 16, magazyn mebli. 
1741—3 

4 kę panienką ukończywszy kur- 
sy buehalterji i korespoden- 
Mantinbanda, pragnie przyjąć 


1710- 3 


W drukarni St Akasi Zachadnia 87 


i ay nbau 


| N 307. 


aptekarskie, rangę i t p. 
ska 22—9. Bi? 
ralnia sprzedanią zaraz 


z dora prędkiego wyjazdu. U 4 


gBotrzebny subjekt do Z = 
jerskiego. Konsiantynowska X 75.. 


Otrzebna retuszerka nA j 
papier, zakład Rózne gą Piotr- 
kowska 76. 
PB się pies maści zm 
wej, łapy białe, ogon obeięty, 
odebrać per za zwrotem kosztów, 


ul. Przejazd 3 76 m. 15, 1774—% 
Er | kolonialny niedro ogo, byle sa- 

raz do sprzedania. W idzew- 
ska Xe 101 1711—3 


Eer kolonfalno-dystrybucy jny do 
u rzedania. Ul. Krucza 29. 1775-2 
$: do sprzedania wyżły młode, do- 

brej rasy można obejżeć co- 
dziennie od godz. 1 do Z-eji o6d€© 


u i RZ do 7 i pół wiecz. Łąkowa NS 


1771—5 


Ki RA Kartę od sportu, eM 
daną z fabryki Radkego, 


Tomasza Dziedziczaką. 108 -8 


SGsdziono paszport, wydany x 16 


yrkułu m. oy świadect- 


wą Tania, na imię Walerjaną 


ane s 4 ui Za 
chodniej X 81 1 Południo 3 2 
na to samo nazwisko, oraz mo bran- 
soletka ł broszka. Łas znalaz- 


nts. Górny Rynek. Piot 


dolna krawcowa, majaca doklad- 

nie krój, poszukuje zajęcia w do- 
mach prywatnych. St. Kaliska war- 
sztaty kolejowe, Franciszek Lelon- 
kiewiez. 1755—1 


ołądkowo-chorym, w w różny ch 


objawach. ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty ' 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę: 
skuteczny środek domowy. Zapytania, 
listowne z dołączeniem marki na odpo-. 


wiedź, nadsyłać do Biura p ów 


hows 8 w LIE LAB 
7 kilążeczka legitymacyjna,. 
wydana z magistratu m. 
na imię Marjanny Nowak. __1765—2 
Za paszport, wydany z gminy 
Krokocice, pow. sieradzkiego, gub. 
kaliskiej, 
łowskiej. 


na imię PZ Al 
34—3 


r Z paszport, wydany z ią ' 
na imig 


stratu m. Piotrkowa, 
Stanisławy Błachowicz. 3 
ZE paszport, wydany z gminy 
Syrock, pow. pułtuskiego, gub. 
warszawskiej, na imię pi Wal- 
ezaka. 772—3 
z” nęła karta od "ZZS, wyda- 
na z fabryki 
Feinga karta od TOON wyda- 
na z fabryki Bekkera, na imi 
Józefa i Kołodziejczaka. 1776—. 
eginga inęła karta 0d paszportu, wyda* 
na z fabryki Szulca, na imię Pa- 
nliny Bezier. 1769—1 
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Redąktor: Jan Garlikawski 
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